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W i e l k i  p r o c e s  p o l i t y c z n y ?
•)leż niczego sobie  tale n ie  życzymy — i w odnic, ze je j w cale n ic  by ło?  D o p iero  *a

szanow ni panow ie  z ■ dyspozycyjnej p ra ­
sy! — ja k  w ie lk ieg o  p rzed  sadem  k arn y m  
p ro cesu  ~ p raw o rząd n o ść . B yłoby to p rz e ­
c ież  /yne  w dzic jacn  w idow isko  : 
o  b r  c a  c y  K onsty tucji o sk a rżen i o zb ro d ­
n ię  z d ra d y  s tan u  n a  w n io sek  rząd u , k tó ry  
p rzyszed ł do w ładzy  p rzez  p rz e w ró t m ajo ­
wy.*... P o lsk a  d o w iedz ia łaby  się  w reszcie , 
że  w  o sta tn ich  la tach  popełn io n o  zb ro d n ię  
p rz e c iw  państw u , że zn iew ażono  P rezy  
a e n ta , n a ru sz o n o  obow iązek  o b y w a te lsk ie ­
go p o słu szeń stw a  i że sp raw cam i tych 
zb ro d n i są  -  pp . C hacińsk i. W itos, T bu- 
g u tt prof. M archlew ski i inni. S p raw ied li­
w ości m usi stać  sic zadość. Z b ro d n ie  n ie ­
p o słu szeń s tw a  i zd ra d y  s tan u  trz e b a  k a ­
rać. N iech P o lsk a  i E u io p a  podziw ia p a ­
n o w an ie  p ra w a  za rządów  sanacy jnych , 
■mech zad rzą  ci, k tó rzy  m ają  na  sum ien iu  
d o k o n an e  p rzec iw  p ań stw u  zb ro d n ie  i ci, 
k to rzv  do  zam achów  stan u  w zyw ają!!

N ieste ty , m usim y zapew nić  .dyspozj cyj- 
nych  dziennikarz}., że ich don iesien iom
0 p r o c e s i e  p rzec iw  wodzom  C en tro ­
lew u n ic  a n ic  n ie  w ie rzy n n  , Są to zwv: 
czajne  i już g ru n to w n ie  zużyte sposoby za­
s tra sz a n ia : puste  g ro z b j , k tó rych  b a rd z ie j 
bo ją  się  sam i san a to rzy , n iż  opozycja p r a ­
w o rząd n a . Tafcie sp o tk an ie  w sądz ie  s ta ło ­
by  się  n iesły ch an a , ty siąc  razy  sk u teczn ie j­
szą, n iż  K o n g res  C cn iro -lew u  p ro p ag an d ą  
h a s e ł  opozycji A uw aln ia jący  w tro k  Tą- 
dow y by łby  ciosem  w sam o se rce  sy s te ­
m u  sanacyjnego . N ie, p ro cesu  n ie  będzie , 
ja k  n ie  bvło z resz tą  procesów ' p rzeciw  go. 
n e “a)nm, k tó rzy  stali w ro k u  1926 na czele 
w ojsk p raw o rząd n y ch  ĆRozw adow sk i, M al­
czew sk i), an i przeciw ' m in istrom , k tórzy  
m ie li pTzed m ajom  trw onić budżety  na 
h u la n k i, ani przeciw ' 140 u rzęd n ik o m , 
w' k tó rych  K om isja N adzw yczajna m ia ła  — 
iah  spodziew ali się  publicyści dyspozycyj­
ni — znaleść  żyw e dow ody, że p rzed  o k re ­
som sanacji „m oralnej*4 panów ałń w rza- 
dacn P o lsk i sam a n icm oralność . Do żad­
n ego  z tych procesów ' nm  doszło, a ty lko  
w ie l j  z oskarżonych  s ied z ia ło  w w ięzien iu  
śledczem  całem i m iesiącam i i naw et la ta ­
m i. Dodajm y, że n ie  doszło  tak że  do p ro ­
cesów' p rzec iw  „n ieznanym  spraw com  
zb ro d n i, już po m aju  p opełn ionych , no
1 że żaden  sąd  n ic  zajm ow ał sje  dotąd  
sam a h is to r ją  t. z\v. p rzew ro tu  m ajow ego...

Być m oże, że rząd  pójdzie  za su g estią  
swych „publicystów'** i w ytoczy k ie ro w n i­
kom K o ngresu  C en tro -lew u dochodzenie . 
Stać sic  rów niogj m oże, że poleci zaaresz-

ro zp raw ie  sądow ej rezo lu c ja  s ta łab y  się  
w łasnością  pub liczną , w tedy  poznałby  jej 
tre ść  caty N aróa! K to je d n a k  zna d ąże ­
n ia  stronnictw ' ś ro d k a  i lew icy, k to  czyta 
opozycyjną p ra sę  i chodzi n a  w iece, ten  
zrozum ie, że rezo luc je  k o n g re su  k ra k o w ­
sk iego  n ic  m ogą w ychodzić poza ram y k o n ­
sty tucy jne  i p raw n e . J e s t  zw ykłą ło b u ze ­
r ią  tw ie rd zen ie  anonim ow ych k o n se rw a ty ­
stów  w „Czasie**, że k o n g re s  był „objaw 'em  
ten d en c ji p rze jśc ia  do w alk i czynnej” : gdy 
d o p ie ro  w czoraj p ra s a  sanacy jna  k p d a  
z k o n g resu , że poza „m ow y i rezolucje** 
n ie  w yszedł, że n ic  byio n a  nim  żadnego 
bojow ego zap a łu  itd.

P ro ces  w y jaśn iłby  w szystko. A le też — 
n a ra z ie  — n ie  w ierzym y do n iesien io m , by 
do  n iego  doszło. ax

W ybory  w  okręgu kowelskim bez udziału 
l isty f:oiskiei.

Warozawa. (PA '!). Do wyborów uzupełnia 
jących w' okręgu 56, Kowel, wyznaczonych na 
dzień 13 b. m„ zgłoszono listy: Nr. 8 S e ł r o t ; 
prawica. Nr. 15 Blok mniejszości narodowych 
Nr. 20 lista rosyjska. Nr. 33 ogólny żydowski 
blok w yborczy. Nr. 36 ukraiński blok robot- i 
niczo-chłopski, Nr. .57 Sclrob jedność. Jest- to 
pierwszy wypa.de.k- ś? w wyborach rii>' weźmie 
udzir.łu żadna lista polska. Przed unieważnić- j 
niem wyborów w okręgu Nr. 56, okręg ten re- 
nrezentowalo 5 posłów listy bBWR.

W PIĄTEK MA SIĘ ODBYĆ POSIEDZENIE
CENTROLEWU.

Przfeś adowan ? rel ig^nE w R r s ’i ustaia
Lentlyn (PAT). Odpowiadając w izhi.;

na -zapytanie w sprawie prześladowań religij­
nych w Rosji m inister Henderson oświadczył, 
że według Ostatriioli doniesień am basadora an ­
gielskiego w Moskwie daje sic zauważyć w tym 
względzie poprawa.

Hsrady O t t o m  Habsburga t dypldimtami  
w s g ^ e r s k ifn '.

Warszawa 3. 7. (Telef. wl,). V nocy z śnie­
dzieli na poniedziałek przybył do Genewy ar- 
eyksiążn O tto Habsburg, k tóry  zapisał się 
w jednym z hotelików .jako ks. burboński. Pod-, 
czas dwudniowego pobytu wraz z m atką, ar- 
cykeiąże konfe/ow?) z wybitnymi dyplomatami 
i wojskowymi węgierskimi, oraz z pewnym wy. 
hit-nvtn dncliow.nym z Rzymu, k t f i i l wż e  (

Warszawa 3. 7. (Telef. wt.). W piątek od 
hfcllir  się posiedzenie centrolewu, na którem be 
dzie rozpatrywana sprawca wystąpienia o zn o -. 
łaniej nadzwyczajnej sesji sejmowej

IEMJER SŁAWEK KONFERUJE.

Warszawa 3. 7. 'Telef. w].). r rcm je r Sławek 
odbyj -wspólną konferencja z p. Matuszewskim, 
kierOp-niKiem min. skarbu, p. min. 
z podsekr. stanu w min. przemysłu i 
Kożuchowskim, oraz z wmeminhtrem 
zagr. Wysockim. N a-tępm - p. premj t  
min. Składkowskiego.

Z w y c i ę s t w o  S t a l i n a  n a d  o p o z y c j ą .
W atszawa, 3. 7. (Telef wL) Kowgrfift pnrtji 

kom unistycznej w Moskwie powziął, obszerne 
uchw ały, k tóre aprobują; Valkowir,ie pnlilyko 
centralnego kom itetu partji i wyraża podzięko 
wanie kierownictwu p3rtji ze Stalinem na czele. 
Uchwały podkreślają, że konm kw rntiio  prowa­
dzenie polityki wzmocniło międzynarodowe 
znaczenie Sowietów', doprowadziło do wielkich 
sukcesu w' w dziedzinie przemysiu sowieckiego

rozw iązaniu, tzb. P rzyw yk liśm y  p rzecież  
od cz terech  la t do różnych n iesp o d z ian ek . 
Ale od u w iez ien ia  do p ro cesu  po lityczne­
go je s t d roga tak d ługa , żc dyszący chęcią  
zemsty' panow ie  z dyspozycyjnych d z ien n i­
ków  ep ilogu  togo zapew ne an i sie  rue do­
czek a j* , an i gostjobie ży c zy ć  n ie  bedą... 
O bw inien i postow ie  zw oln ien i bybby  w ten 
sp osób  od ag itac ji w yborczej, co oczy wd­
acie znakom icie  u ła tw iłoby  ich USauifeSita- 
cy jny  wą b ó r do p rzyszłego  Sejm u. S taliby  
się  sz tan d arem  ojrozycii konst) tucyjnei 
j p raw o rząd n ej, k tó n  pow iew ałby  n r 1 
c s łą  P o 1c'.ka. T ru d n o  nam  zaiste  uw ierzyć , 
by w t a k i c h  czasach, ja k  d zisie jsze  
i p rzy  tak ich  n as lro iach , ja k ie  dz isia j p a ­
n in ą , rzad , k tó ry  wysZedl z p rzew ro tu , 
rz ą d , przy k tó rym  p lo n ie  swym  zapałom  
zam achow ym  p. Maci iew icz i w pob liżu  
k tó re g o  dz ia ła  L iga M ocarstw ow ego R oz­
w o ju  n aw o łu jąca  do wy łu p ien ia  ę.rjm u 
„ogniem  i że lazem  , by t a k i  rzątl in sce ­
nizował dochodzen ie  k a rn e  przeciw  w o­
dzom  O entro-lew u! P rzec ież  w rząd z ie  
tym  sa ludz ie , k tó rzy  zdaja sob ie  sp raw ę  
z m o r a l n e  g o i  p o i  t y c z n e g o  zna­
czen ia  tak ieg o  procesu .^

Nie m ożem y w ydać opuctji o sam ej 
„ z b ro d n i” , jafcą ratoł ko m ite t organ izacyj- 
Tty k o n g re su  p o m n ie ,  gdyż m o w olno nam  
zacytow ać u ch w alo n e  i rezo luc ji. „VVii! ‘ 
zostm a sk o n fisk o w an a , jak  tu  w ięc  u d o -,

la sie równmż konferencja z wybitnym  przed 
stawicielem Ligi Naroiiow.

Sł awny k u n s i r j k t n r  s a m o l o t w  . e k k e r  

s r e s z tn j t f a n y .

Newy Jerk, 3 li,pca. Na lotnisku R o o e e 't,t 
Field ureszl .rwała pc.li ja sławnego kon-tniK- 
tora sa.moTdów Fckłcera za to. ponieważ nic 
posmdaiąc dyplomu pilota w towarzystwie dani 
wykonywał por,ad lotniskiem karkołomne loty  
akrobatyczne. Miedzy innemi Fófcker był kon­
struktorem  zwyciet-kie-go samolotu ..Southern

■. j i powiększyło znacznie wpływ i w ładzę pa, iii.
Rezolucja zw raca sie przeciwko opozycji pra­
wicowej i zapowiada najostrzejszą walkę -z nią.

Kongres- zw raca siorilo kom itetu confracBP 
go partji o zastosowanie represyj w siosunku 
do członków, uprawiających opozycję i organi­

zujących w łonie partji poszczególne frakcje 
celem przełam ania t. zw. linji generalnej p an ji 
i wywołania dezorganizacji wśród komunistów. 
W końcu rezolucja podkreśla, że rząd sowiecki 
powinien dalej prowadzić kolektywizację rol­
nictwa w formie jak  najszerszej, oraz w yraża 
na Uleję, ż.e zrealizow any będzie plan gospo­
darczy w ciągu la t czterech. Uchn aly  kongre­
su oznaczają, całkowite zwycięstwo Stalina nad 
opozycją. Szesnasty kongres kom unistyczny od 
byw.il się pod znaki un walki z opozycją pra­
wi ową. 1 c h w a l, kongresu udzielają Stalinowi 
nieograniczonych pełnomocnictw dia zwalcza­
nia opozycjonistów. Przypuszczają, żc Stalin 
jak  najszerzpj w vkorzv?ta swoje upraw nienia.

Budżet wais
, W łoska rada ministrów na ostatniem  pje- 

,narnom posiedzeniu rozważała niektóre w atyk 
,ky dotyczące obronv narodowej. Na w n b lłk  
,Mussolmiego postanowiono podwyższyć z dra

ki wzrósł a ijół miliarda lirów

to w a ć  o b w in io n y c h  noM ów  i s e n a to ró w  p o  *  H  «  k ( . ]otnik au s trah k i K ingsbrd  ,1-go sierpnia b. r. taksę z obrotów h a n d l o w i

S im th  d o k o n a ł  przelotu ponad Atlantykiem .

W Ind ach m ł o d z ^ z  r c i o c c z v n a  ooikot
1 Bombaj (PAT). 'C echą ch arik te iy sty czn ą  

ostatniego tygodiilifi biernego oporu je.st wybit­
ny udział W’ akcji m lcdńeży szkolnej i uni­
wersyteckiej. Młodzież powstrzym uje się od 
uczęszczania na wykłady i prowadzi wytężo­
ną agitację wśród kolegów, starając, .-się ich 
skionlć. do bojkotowania zajęć szkolnych i

do łącznej kw oty 1.70 liry od s ta , co dałoby 
łganiem  ekspertów sumo pól m iijarla  lirów 
(około 220 miljonów złotych). Suma ta  byłaby 
obrócona na podwyższanie budżetu wojsknwm- 
go, z czego przypadłoby 160 miljonów dla .na­

ry narki wojennej. ’S0 dla lotnictw a i 29 miljo­
nów dla milicji. W ten sposób budżet wcisko­
wy Włoch wzrośli e z 2.877 do 3,177 miljonów 
lir. marynarki z 1.500 do 1.600 lotnictwa zaś 
z 718 do 798 miljonów.

IV debacie nad wnioskiem należy podkre­
ślić przemówienie ministra finansów Mtsco- 
n:.‘ego. k tóry  zapewnił, że na apel Mussolmiego 
chętnie i of a rnie pospmszy ni-'-tylko on. jako  
minister, lecz również i cały naród włoski.

LITWINI LAMIA KONWENCJĘ POLSKO- 
LITEWSKĄ 

Wilno, (PAT) ..Kurjer Wileibki'* donosi,
udziału w manifestacjach. W kilku wyr.a lkael. .}%  w ^ j o n ie  olcjnl.a granicznego Lyugmmoy1 T II Al O , 1011 -w A 1y4 An.nl . - _■* n n *u1rM fs v yw M łł i_
j.nm.iędzy, policją 
starć.

mladzieżą" daśzlo do

Trząsienie  vm> w
Londyn, 3 !i,pca. Z Bombaju donoszą że 

taiiTtcisze ohr-orwatorjum zanofowmło dziś rano 
silne trzęsienie ziemi z ośrodkiem w prowincji 
Assam W edle nadeszlyeh j ózmej wiadomości 
z G auhati (A-ssam). odczuto tam  dziesięć sil­
nych w strząsów  ziemi, następujących p > so­
bie w krótkich odstępach czasu. 1 Liczne bu­
dynki zr.slaty uszkodzone i prawie wszystkie 
licie telegraficzne zerwane. Na bengalskń j 
tm ji kolejowej runęły liczne mOsty. Lekkie 
w strząsy trw ają  w  dalszym ciągu. Frzypusz- 
ezal.nie nie obeszło się be.z ofiar w  ludziaeh. 
jedrak-ż'-- b-ak połączeń telegraficznych nie 
pozwala na objęcie cał/ikształtu katastrofy.

i Łuciany. władze litenskie zamknęły granicę,
łamiąc w  ten sposób zawartą polsko-litewską 
konwencję o małym ruchu granicznym, 

MATKA I CÓRKA SKAZANE NA KARĘ 
ŚMIERCL

Scfja, 3 Hpea. W czoraj za.KOiiczyi się tu 
proces skazaniem  pewnej kob ie ty ' i •■jej córki 
na karę śmierci przez powieszenie. Obie przy­
jęły wyrok z uśmipcliem ironicznjmi. Obie 
skazane zamordowały przed dworną n :esiaca- 
mi pewne małżeń°two, aby za zdobyte pie­
niądze zakupić pianino. Po ogłoszeniu w-yrcku 
oczekujące przed budynkiem tłumy kobiet usi­
łowały w-targnać) do budynku sadowego, za­
mierzając skazane zlynczować.

JE /Y K  p o l s k i  w  a r m jt  s o w i e c k i e j .
Rewolucyjna rada wojenna w M o s k w i e  w y ­

dala rozkaz do szkół wojskowych, przygoto­
w ujących oficerów czerwonych, a b y  do liczby 
obowiązkowego n a u c z a n a  języków' obcych zo­
s ta ł zaliczony , język polski. To ukończeniu 
szkoły oficer sowiecki je-d w ysyłany na prak­
tyczne studja nad językiem do osad polskich' 
na zachodniej granicv Sowiciów. -gdzie n a tu ­
ralnie trudni sic ,i wieloma innemi zaw odami.

Warszawa 3. VII. (Telef. wL). Schmetling 
i Sharkey spotkają się znowu na meczu w N o­
wym Jorku iw dn. 25 września. f

Warszawa (PAT). W m iastcezku Chomsk 
w województwie poleskiem. , z niewiadom ych 
dotyeiiczas--' przyczyn wybuch! pożar, który 
zniszczyłWarszawa, 3. 7. (Telef. wt.) Nowominnowa- zniszezył S' domów' m ieszkain\oh. 3 "klepy.
oraz 28 innych zabudow ań > Straty wynoszą 
okoio 244.000 zl.

ny szef gabinetu  prcmjera m ajor Dziadosz obej­
muje urzędowanie w poniedziałek.



Sfer. Z. .GŁOS NARODU1* a dnia 5-go lipca 1930. Nr. 173.

§  c z c m  p l § i q  i n n i ? . .
Na wzór warszawski...

O droczenie  Sejm u ś lą sk ie g o  odb iło  się 
żyw eui echem  w całym  k ra ju , św iadcząc 
o  n iep o k o ju , ja k i w  o p in ii spo łeczeń stw a’ 
budzą ek sp e ry m en tu , jak ich  p rzedm io tem  
je s t  Ś ląsk . To czyjej s tro n ie  było praw o?  
„ K u r je r  W a rsz a w sk i '1 p rzy tacza  p o s ta n o ­
w ien ia  a r ty k u łu  4 s ta tu tu  'o rganicznego  ś lą ­
sk iego , k tó ry  w yraźn ie  S ianowi, że u staw o ­
d aw stw u  ś lą sk iem u  zastrzeżo n e  je s t (m ię­
dzy  in n e rn i) :

„Ustalanie dorocznego budżetu śląskiego  
i zatwierdzanie zamknięć rachunkowych,' 
zaciąganie pożyczek wojewódzkich, zbywa­
nie, zamiana i obciążanie nieruchomego ma­
ją tku  wojewódzkiego i przyjęcie gwarancji 
finansowej przez skarb śląaki1!
R ów nież o k re s  bozsejm ow y n as tąp ił 

w b re w  postanow ien iom  a rt. 22 s ta tu tu , 
k tó ry  o rz e k a :

..Naczelnik Państwa, może rozwiązać 
Rejm śląski, w wypadku tym jednak wi­
nien równocześnie zarządzić nowe wybory, 
które się muszą odbyć w ciągu 75 dni od 
dnia rozwiązania'1.
T ym czasem  now ych w yborów  n je  za­

rz ą d z o n o  w te rm in ie  ustaw ow ym  i p rzez  
15 m iesięcy  trw ał s ta n  bezp raw n y . W o je ­
w oda u s iłu je  n im  te ra z  u sp raw ied liw ić  ł a ­
m a n ie  in n eg o  a rty k u łu  sta tu tu ...

T ak ieg o  p re c e d e n su  n ie  w olno było 
Sejm ow i s tw arzać  — ja k  bow iem  s tw ie rd za  
„ P o lo n ia 11 —

„gdyby Sejm śląski był spełnił żądania 
rządu, byłby rząd sobie odraczał lub roz­
wiązywał Sejm według swego upodobania, 
a budżet uchwalałaby mu Rada W ojewódz­
ka, gospodarką finansową, na Śląsku byłby 
rządził rząd warszawski za pośrednictwem 
•wojewody, Znaczy to, że ludność byłaby 
zdana na gospodarkę biurokracji11.
Je ż e li  m im o to  rząd  p o szed ł na „ ro z ­

g ry w k ę 11, w idocznie
„sam nie zdaje sobie sprawy, ile stracił 
przez ten krok nierozważny. Zamknął klapę 
bezpieczeństwa, jaką jest Sejm. Dotychczas 
w alczył z przedstawicielami'ludności, teraz 
znajdzie się oko w  oko ze społeczeństwem, 
któremu wypowiedział wojnę. Każdy się 
pyta, komu to  jest potrzebne i jaki jest 
cel tych .eksperymentów?11 
Is to tn ie  n a  w ie le  pytań f ru d n o  d ziś  

oczekiw ać log icznej odpow iedzi!

Sanzcyjna brednia o rezolucjach 
kongresu.

K lu b  BB w ystosow ał liął do m a rsz a łk a  
S e jm u  D aszy ń sk ieg o  z p ro te s te m  przec iw  
w y słan iu  p rz e z  n ieg o  dep eszy  n a  k o n g re s  
C en tro lew u  w  K rak o w ie .

„W depeszy tej — piszą — wystąpił 
Pan, jako Marszałek Sejmu, a zatem jako 
przedstawiciel jego całości. Wobec tego, że 
poważna część obecnego Sejmu, a w szcze­
gólności klub parlam entarny BBWR sta­
nowczo potępia rezolucje w duchu obrad 
owego wiecu, imieniem pTczydjum- klubu 
BBWR zakładam jak najkategorycziiiejszy 
protest przeciw Pańskiemu wystąpieniu, co 
było ze stanowiska m arszałka Sejmu rzeczą 
zarównie nieprawną, jak i niebywałą11. 
C on ajm n ie j dz iw na  je s t ta  p re te n s ja , 

by m a rsz a łe k  S ejm u n ie  w ysy ła ł życzeń 
do  g ru p y  posłów', b ro n iące j praw ' Sejm u. 
J e ż e li  zaś san a to rzy  chcą się  p rzek o n ać , 
czy d z ia ło  sio to z a p ro b a tą  w iększości 
S ejm u  —  n iech że  zw oła ją  Sejm , n iech  zgło­
szą w n io sek  o w otum  n ieu fnośc i d la  m a r­
sza łk a  i n iech  n ad  nim  o d b ęd z ie  się  glo­
sow an ie  !

P an o w ie  z BB p iszą  je d n a k  d a le j: 
„Trzez wysłanie tej depeszy, której Pan 

po ogłoszeniu rezolucji nio cofnął, jest pan 
Marszalek współodpowiedzialnym za an ty­
państwowe rezolucje (?) tam uchwalone, go­
dzące w Majestat państwa, reprezentowany 
w Panu Prezydencie Rzpltej, a będące ja­
skrawym objawem anarchji i godzenia 
w interes państwa przez odwoływanie się 
do czynników zewnętrznych11.
J e s t  to Fałsz oczyw isty. R ezo lucje  k o n ­

g re su  były  w y b itn ie  an ty  zam achow e i p r a ­
w o rząd n e , a  ty lko  p ism a  san acy jn e  k o rzy ­
sta jąc  z cen zu ry  n ie  do zw ala jące j oglosze- 
n ia  dosłow nej ich tre śc i, w y p isu ją  k łam ­
stw a i n ik czem n e  inw ektyw y. W sk u te k  za ­
k a z u  o g łoszen ia  rezo lu c ji w y tw orzyła  się 
sv tu ac ia  ta k  śm ieszn a  i ta k  po tw o rn a , że 
p ra s a  san acy jn a  w y p isu je  sob ie  co się  je j 
żyw nie podoba, a n ie  m ożna na to  o dpow ie­
dzieć  dow odem  z tre śc i zagrożonych k o n ­
fisk a ta  uchw ał. S tan  te n  u su n ą ć  m oże ty l­
k o  m in is te r, k tó ry  p o w in ien  znieść nak az  
k o n fisk a ty  tom b a rd z ie j, że gdyby n aw e t 
do  ro z p ra w y  sądow ej p rzyszło , Iresc  re z o ­
lucji m u sia łab y  być ogłoszona jak o  cześć 
ałrtu  o sk a rżen ia .

Pogróżki.
W ypro w ad zo n a  z rów now agi k o n g re ­

sem  k rak o w sk im  san ac ja , z fu r ją  odg raża

W 10-tą rocznicę bitwy pod Autą.
(4. VI!. 1920 — 4. VII. 1930).

Rozkaz Tuhaczcwskicgo. — Skutki wyprawy 
Białorusi. —  Błędy Nacz. Dowódz

,.Przez trup Polski wiedzie droga, do wszech 
św iatowego pożaru. Na, bagnetach nieśmy pra­
cującej ludzkości szczęście i pokój... W ybiła 
godzina natarcia. Na W ilno, Mińsk, W arszawę 
'maisz!11

W  te Mowa odezwał się wódz ar tnij ?>  
w ieckM i T ńhacw w aki w  rozkazie dziennym z 
dnia 2 lipoa 1?20 r., tuż przed wielką ofensy­
wą sowiecką, na Białorusi. Ta. ofensywa roz­
poczęta t  lipca hitwą nad Autą, była, najgro-

kijowskiej. —  Pierwsza ofensywa sowiecka na 
twa. —  Bitwa nad Autą. — Wnioski.

źrneprzeui uderzeniem, jak ie Sowiety wymierzy­
ły w Polskę w tej wojnie i ona ta doprowa­
dziła bolszewików przez Mińsk i Wilno aż do 
brzegów W M y, na szczęście nie do W arszawy, 

lin ie j groźumm by lo o miesiąc

wcześniejsze uderzenie na Ukrainie.

Jeg o  h isto rja jest nieco więcej znana w Pol­
sce, gdyż złączona jest, z nazwiskiem zręczne­
go wcdza armji konnej bolszewickiej — Bialkm

nego j z opuszczeniem przez w ojska polskie 
K ijowa (9 czerwca 1920), To- bardziej działało 
na wyobraźnię przeciętnego Polaka. Jed n ak o ­
woż każdy histo ryk  w ojny polsko-bolszewic­
kiej stw ierdza, żo główne siły sowieckie były

się  n a  w szy stk ie  stro n y . Na innem  m iej­
scu  om aw iam y sp o rząd zen ie  „ lis ty  p ro sk ry - 
bow anych11, k tó ry m  grozi się  sądem . „G a­
ze ta  P o lsk a 11 grozi re p re s ja m i p . D aszyń­
sk iem u :

„P. I>aszyńki spekuluje chyba na to, 
licząc się z daną, przez rząd zapowiedzią 
now ych -wyborów', że nio odbędzie się już 
ani jedno posiedzenie Sejmu, jeśliby się bo­
wiem odbyło, nie spodziewa się chyba, że 
będzie m ógł choćby przez pięć m inut prze­
w odniczyć jego obradon r1...
J e s t  lo w iec jaw na zapow iedź gw ałtów  

n a  sa li sejm ow ej.
„N ow y D z ie n n ik 11 d o n o s i, że 
„m inisterstw o spraw iedliw ości w ydelegow a­
ło specjalną komisję, k tó ra  udaje się do 
K rakow a celem zbadania ostatnich zajść na 
kongresie centrolewu. N a czele kom isji sto i 
dyr. departam entu  w min. sprawiedliwości 
p. Św iątkow ski11.
Co w łaściw  ie k o m is ja  ta  b e d z ie  b a d a ć ?  

Z a jść  ża d n y c h  n a  k o n g re s ie  n ie  by ło , 
a  p r z e b ie g  o g ło sz o n y  by ł wr d z ie n n ik a c h .

„O sta tn ią  now ością — zaznacza „Po- 
lo n ja 11 —

„są  tajem nicze zapowiedzi, rzucone z kół 
sanacyjnych , jakoby  n a  dorocznym zjeżdzie 
Związku Legjonistów , k tó ry  odbędzio się 
dnia 10 sierpnia w Radom iu, m iały nastąp ić 
jak ieś doniosłe enuncjacje, k tó re  mają w y­
jaśn ić obecną sy tuację polityczną. W  zjeź- 
dzie legjonistów  weźmie udział p. P iłsudski 
i inni czlokowie rządu11.
W szy stk ie  te  pogróżk i c h a ra k te ry z u ją  

n a jle p ie j san ac ję , k tó ra  um ie  jednym  ty lko  
a rg u m en tem  p rzem aw iać  do  spo łeczeństw a: 
p ięśc ią .

skoncentrow ane na pó lnw y  a tylko różne błę­
dy ze strony  polskiej spraw iły, że stosunkowo 
niewielka, arm ja Budionnego po trafiła prze­
darłszy się przez front, polski zmusić armjc 
polskie na Ukrainie do cofnięcia się z nad 
Dniepru aż nad Horyń.

Był zresztą .ścisły związek między opera­
cjami polakiem! na U krainie a  Białorusi. Na 
kiJka dni przed sławną, w ypraw ą kijowską 
gon. Majewski, dowódca I armji otrzym ał roz­
kaz
przygotowania ofensywy na Witebsk i Orszę.
Prawdopodobnie zam ierzano w ten sposób od­
wrócić uwagę bolszewików od działań na 
Ukrainie. Bolszewicy ist-otnio przyjmowania poi 
skin zauważyli i —  sami rozpoczęli ofwizywę 
w dniu 11 <ni a ja  w okolicy hopla i Polocha. 
Z książki gen. Szeptyckiego („Front, litew sk o  
białoruski11, K raków  1925) wiemy, żc już od 
kwietnia gromadzili tani bolszewicy wielkie 
siły. Przygotow ania ipolkkio skłoniły ich do 
przyśpieszenia ofensywy.

Pod napormn przeważających’ mas nieprzy­
jacielskich wojska polskie musiały się cofać 
w stronę Święcian i Wilejki. Dzięki posyłkom., 
wysłanym przez dowódcę sąsiedniej IV. armji, 
gen. Szeptyckiego, udało się jednak  pochód 
bolszewicki opóźnić, a potem  pow strzym ać, a 
gdy  7. końcem m aja przybyła nowa armja re­
zerwowa (gen. Sosnkowskiegoj, rozpoczęto 
kontrofensywę. W  ciągu pięciu dnu od l  do 5 
czerwca, armjo posunęły się prawie o 60 klin'. 
Gen. Szeptycki proponował wówczas dalszą 
ofensywę celem zupełnego rozbicia w ojsk so ­
wieckich. Naczelny Wódz J. Piłsudski postano­
wił jednak ofensywę przerwać. Zdaniem gen. 
Szeptyckiego

był to wielki błąd, 
klóry sia ł się jednym z głównych nowotlów 
klęski w lipcu.

Nie w ykorzystano  bowiem dobrej okazji 
pobicia głów nych sit czerwonej armji. a na do- 

t b itkę zaczęto fron t litew sko-lnałoruśki osła- 
jbiać. przerzucając n iektóre dywizje na Ukrainę. 
IMarsz. Piłsudski pisze w swej książce (,,Rok

19201, str. 90), żc chciał „skończyć możliwie 
szybko z jazdą Budiennego‘\  W tyiu celu prze­
rzucono z Białorusi na Ukrainę więcej niż 2 
dyw izje piechoty i 4 pułki kaw alerji. Mimo to  
nie zdołano pow strzym ać ' znacznie slabszr-gj 
przeciwnika. Budicnny doszedł' do Równego.

Grupę .gen. Sikorskiego, stojącą na Polesiu, 
a podlegającą, rozkazom g-cn. Szeptyckiego, 
wciągnął Piłsudski również częściowo do walk 
przeciw wojskom bolszewickim na Ukrainie. 
Grupa ta m iała bronić Mozyrza jak  najdłużej. 
T rzeba ją  więc. było odpowiednio wzm-Kiiić 
oczywiście kosztem  innych grup froutu litew- 
sko-biatoruskiego. W  rezultacie, w pierw siycb 
dniach lipca sity polskie były i zbyt słabe ' 
nieodpowiednio rozłożono. S tosunkow ą naisil- 
nicjszeui było prawo skrzydło  (grupa poleska 
■rm. Sikorskiego), natom iast lewe (I. armja. g rn . 
Zygadtowicza) chociaż silniejsze od centrum , 
nie m iało sit potrzebnych do odparcia, potęż­
nych mas bolszewickich i niemal całkowicie 
byfo pozbawione kawalerji.

W edług gen. Szeptyckiego, stan  bojowy 
arm ji I-szej wynosił w dniu 4 lipca okrągło 
35.000 ludzi. Sił armji czerwonej dokładnie nie 
znamy, ale w każdym razie były ono ogromne. 
Na pięć dywizyj armji gen. Zegadłowicza

uderzyło bolszewickich piętnaście.
Bitwa rozpoczęła, się 4 lipca o świcie. Ni?r 

przyjaciel zdołał złamać opór słabiutk iej g ru ­
py pppłk. Saw ickiego która, broniła przejścia 
między górną Dżwiną a  jeziorem Jeln ią. Tu 
nacierał między innemi PO. korpus konny Gaja- 
tkhana, k tó ry  w następnym miesiącu zdołał za 
pędzić się aż pod W łocławek.

Na odcinku gen. Żeligowskiego m ięto? je ­
ziorami Je ln ła  i Rzoflu zdołano pierwsze na­
tarci? odeprzeć. Natomiast, grupa, gen. - fę d rz e  
jemskiego, stojąca nad A ntą (małą rzeką, wpa­
dającą do Dziany, a z nią do Dżwinyl została 
w c.iągu kilku godzin odrzucona o 15 Kon. 
w' tył. T o  oddziałało na, wynik walk południe 
wego skrzydła gon. Rzadkom skiego. która ze­
stala, również pobita. Dowódca I-szej armii 
gen. Zygadłowicz rzucił do kon tra taku  w szy s t­
k ie rozporządzalne rezerwy, ale n iok tó”1 palki 
weszły do akcji trochę zanóżno, a zresztą b y ­
ło  jeb zbyt mało. by można by ło  wroga ode­
przeć. Podejm ow ane w o ąg u  dnia k ilkakrotne 
próby oporu na różnych linjac-h nie udały się. 
Rano 5 lipca

cała f. armja znajdowała się pobito

w odwrocie. Tegoż dnia, Naczelne Do w, dżtwo 
wydało rozkaz cofnięcia frontu na linję okopów  
niemieckich 'z lat 1915— 1S).

Dowódca, froutu litewoko-białoruskó-go, 
Szeptycki usiłował k ilkakro tn ie pow strzym ać 
pochód bolszewicki, ale darem nie. Bolszewicy 
przełamali linję dawnego frontu  niemieckiego, 
potem sforsowali Niemen i Szczarę i szli szyb­
ko ku sercu Polski. W arszawie.

Rozpam iętywanie tych ciężkich chw il-przez 
społeczeństwo polskie będzie pożytecznem- 
Przyczyni się do ustalenia, słusznego sądu o 
roli Naczelnego W odza w f w cyn i o polsko- 
bolszewickiej. Okaże się. że i on ma pewno 
zasługi, ale Węzłów popełnił dużo i żadnemt 
czynami nie uzasadnił tej ślepej w iary w je ­
go ..gemjusz1’. jak ą  żywią jeszćze zwolennicy 
d y k ta tu ry  w obwili obecnej. W yjdą na jaw  
wielkie zasługi ś. p. gen. Rozwadowskiego, 
gen. Sikorskiego, gen. J. Hallera ; wielu in­
nych.

W nikanie w .h is to r ję  1929 r. powinno też 
doprowadzić do ustalenia się poważniejszych 
sądów o wojnie i pokoju, do wzmożenia zdro­
wego pacyfizmu. Musimy dążyć do tego. by 
znikł typ kaw iarnianych ..s tra tegów ’, k tórzy  
przed trzema la ty  ?. lokkican sercom mówili o 
możliwości zwycięskiego pochodu pa Kowno, 
a, i tera,!: przepowiadaliby łatw e zwycięstwo 
nad ..hołotą bolszew icką11. Musimy rozpo­
wszechnić rzetelną, naukę o wojnie. A w tedy 
będziemy spokojni, że żaden ryzykancki po­
mysł nie znajdzie w. narodzie oddźwięku, że 
powszechnym będzie pogląd, iż w-ojna nawet, 
zwycięska jest. nieszczęściem i że ty lko  w 
ostateczności może Polska ćbbym ać oręża.

S. S

Moim Hm  iń o iiia  mi len
i planowej polityki gospodarczej.

Zgromadzenie Chrześcijańskiej Demokracji ’ 
w Pabjanicach.

W  dniu 28 ub. m. odbyło się w Pabjanicach 
w lokalu Chrzęść. Związków Zawodowych 
zgrom adzenie (JhD. z udziałem około 500 osób. 
Po przemówieniu delegata Zarządu Głównego 
OhP. na tem at sytuacji politycznej i gospodar­
czej kraju oraz ożywionej dyskusji przyjęto 
jednom yślnie m. i. następujące rezolucje

„Zebrani stw ierdzają, żc ciężki k ryzys go­
spodarczy kraju , k tó ry  w pierwszym rzędzie 
daje  się we znaki warstwom  pracującym , w y­
w ołany został nie ty lko ogólną kon iunk tu rą  
gospodarczą, ;■ lecz również brakiem system a­
tycznego planu polityki gospodarczej, oraz 
bezczynnością rządu, a także mianowaniem na
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wybitne stanowiska finansowo-gospodarcze osób 
niekompetentnych.

W arstw a robotnicza polska ma już dosyć 
ciągłego szykanowania oraz uniemożliwiania 
pracy przedstawicielstwu narodowemu zc s tro ­
ny czynników, k tó re  nie dając działać parla­
m entowi, same nic pozytywnego nie robią. —  
W arstw a pracująca dom aga się jak najszybsze­
go uchwalenia przez Sejm ustawy o ubezpie­
czeniach.

Zebrani p iętnują z całą energją butę zabor­
czą Prus, niebezpieczną dla pokoju europej­
skiego, i stw ierdzają, żo obowiązkiem rządu 
jest zapewnić bezpieczeństwo urzędnikom stra­
ży granicznej polskiej na kresach zachodnich, 
aby nie byli m ordowani skrytobójczo przez 
zbrodniarzy  pruskich, oraz dopilnować, aby 
robotnik  polski, pracujący w fabrykach nie­
mieckich w kraju , nie hył narażany na wyzysk 
i obrazę uczuć narodowych ze strony niemiec­
k iego fabrykanta, aby inżynierzy i adm inistra­
cja, złożona z Niemców, obowiązana była znać 
język polski, a  nie w ym agała znajomości języ­
ka niem ieckiego od robotników  polskich.

Zebrani w yraża ją  zaufanie władzom naczel­
nym Stronnictwa i Klubu Cli. D. i stw ierdzają, 
że ruch chrześcijańsko-społeczny nie ustanie 
w walce o  praworządność i sprawiedliwość 
społeczną.

Zarówno podczas przemówienia delegata 
Zarządu Głównego, jak  i w dyskusji był pod­
dany ostrej kry tyce sanacyjny system  rządze­
nia. — Zebranie zakończono okrzykam i na
cześć ruchu chrześcijańsko-*polecanego.

Wizyta eskadry duńskiej.
Do Gdyni przybyła wczoraj eskadra duń­

ska, którą ipowitali dwaj oficerowie polscy na 
trawilerze m arynarki wojennej. Po wymianie 
salutów  dla bandery narodowej eskadra we­
szła d e  portu wojennego. W  dniu 4 b. m. 
przybędzie, do W arszawy 10 dnńrJsich ofice­
rów i 4 kadetów , którzy  zwiedzą m iasto i zło­
żą szereg w izyt. Odjazd eskadry duńskiej z 
Gdym nastąpi dnia 7 b. m.

100-lecie Tomaszowa Mazowieckiego.
Tomaszów Mazowiecki obchodzie będzie 

w dniu 7 b. m. 100-lecie nadania mu przywi­
lejów  m iasta. Tomaszów Mazowiecki otrzym ał 
p raw a m iasta dzięki staraniom  lir. O strow skie­
go. na sku tek  tego, że okolice Tomaszowa taia 
ły  opinję leczniczych. P onadto  m iasto to  znano 
je st z okresu pow stań narodowych, gdyż oko­
liczne pieczary służyły powstańcom za schro­
niska. i kryjów ki.

Gen. Górecki skarży księdza Panasia.
Korespondent. P. A. T-iesnej dow iaduje się, 

4e osławiony ..prezes ’, gen. Górecki, postano­
wił wobec ..bezwzględnie oszczerczej*1, (sic!) 

treści a tryku lu  fe . Panasia, zamieszczonego 
w ,.ABC‘', zaskarżyć ks. Panasia przed sądem 
niezwłocznie po  swym powrocie do W arszawy,

Defraudant —  samobójcą
pod wpływem wyrzutów sumienia.

W lesie w R.ad min pod Kościerzyną zna­
leziono zwłoki komornika wydziału powiatowe 
go w Starogardzie. Teodora Ma Gajewskiego.
Madajewiski popełni! samobójstwo wystrzałem  
z rewolweru -w usta.

Samobójca pozostawił w kieszeni swej m a­
rynarki, f e t .  w którym  oświadczył, że przed 
kilku tygodniam i sprzeniewierzył G0() z\. na
szkodę w ydziału powiatowego. Nie mogąc za­
bić wyrzutów  sumienia, sam sobie wymierza 
sprawiedliwość.

Wyrok na bandę morderców 
„Hipka —  Wsrjata".

Epilog głośnego swego czasu morderstwa 
przy ul. Foksal w W arszawie, dokonanego przez 
bandę zm arłego już w więzieniu Hipka Rytte- 
ra, znanego pod paeud. ,,Hipka.-Wariata** —  
rozegrał się oncgrlaj w stolicy. Po S-dniowej 
rozpraw ie sąd skazał: Gołaszewskiego — na
bezterm inowe ciężkie więzienie, Bieleckiego —  
n a 6 la t, Frełka — na 12 lat. Dubieckiego - -  
na 3 lata ciężkiego więzienia. SeUitę, Kra»no- 
dębską i Cypeltową — uniewinniono.

Śmiertelne chrzciny.
W osadzie Janów ka na W ileńszczyźnie nie­

jak i Rodziewicz wyprawił chrzciny i sprosił 
kilkudziesięciu sąsiadów, racząc ich wódką, 
z  domieszką spirytusu denaturowanego, aby 
była. ..'mocniejsza1’. Podczas libacji 26 amato­
rów „mocniejszej** uległo zatruciu. W śró i 
strasznych męczarni zmarły 3 osoby w ciągu 
nocy. R eszta za tru tych  walczy ze śmiercią.

KRWAWY FINAŁ GRY W KARTY.

.Tak z W arszaw y donoszą, na tle  gry w 
karty doszło do nieporozumienia w jednym 
z  szynków pomiędzy pewnym szewcem a sy­
nem emerytowanego kolejarza D oroszew skim . 
Dobroszewski zabił swego partnera.

30 tysięcy ludzi, przybyłych z Europy i 
Ameryki asystow ało onegdaj na uroczystoś­
ciach, które urządził rząd islandzki celem upa­
m iętniania dziesięć! owi elkowego istnienia par­
lam entu wyspy.

Tysiąc la t temu. jak  zapew niają historycy, 
Islandja rządziła się system em  politycznym, 
k tóry  w yprzedził znacznie pierwsze konsty­
tuc je  parlam entarne Amglji i Sycylji. Założy­
cielem tego system u był Grim o ..koziej bródce", 
jak  go wspomina wielki historyk islandzki, 
Ari w swej ,.Lamdnamavak‘’ („księdze zaję­
cia i utrzym ania ziemi").

W 930 roku po Chrystusie’ wyspa przed­
staw iała kupę pustynnych ruin, pow stałą wsku 
tek serji straszliwych wybuchów w ulkanicz­
nych i dopiero powoli z końcem tego wieku 
podnosiła się z upadku dzięki pracy koloni­
stów norweskic.h i irlandzkich. K lim at był 
nieżyczliwy; deszcze i mgły przez 11 miesięcy 
w roku, burze śnieżne, gw ałtowne .-przypływy 
morskie i huraganu, któro zatapiały wybrzeża 
i niszczyły floty rybackie.

Islandja. .posiadała swojego 1 Mojżesza w 
osobie Grima. 0,n to pierwszy z miejscowości 
Thimgvellir założył przy udziale starszych 
pierwszy ,,Althing“, pierwszy parlament. Ryla 
to  rów nina kam ienista, otoczona wulkanam i i 
potokami, położona u stóp wysokiej góry 
Almannagja. Z biegiem wieków równina ta 
zmieniła się; z potoków powstało jezioro, ale

Nie wypadek lecz zbrodnia.
K atastro fa  au tom obilow a pod M orskiem  

O kiem , k tó re j o fia rą  p ad ło  życie śp. Ejś- 
m onda, spow odow ana była lem, żc sam o­
chodem  k ie ro w ał doc. D om an iew sk i, po ­
do bno  w n ietrzeźw ym  stan ie . „Nie je s t to 
w ypadek  — pisze „ P o lsk a "  — lecz zb ro d ­
n ia".

Domaniewski, .siadając na miejsce 
kierowcy, nic m yślał najwidoczniej o dro­
dze, ja k ą  ma przebyć z pasażerami, lecz 
o czasie, w jakim  tę drogę przehędzie. Śni­
ły  mu się, poprzez opary  alkoholu, laury  
„rekordzisty" na kam ienistej, nierównej, 
w ąskiej drodze. Ruszył pełnym gazem. Na 
zakrętach  nie zwalniał. Śmiał się, gdy auto 
lekko „zarzucało". Pędził na spotkanie nie­
szczęścia. Znalazł je...“ .
„ P o lsk a "  dom aga się  w zakończen iu , 

by p. D o m an iew sk iego  poc iągn ię to  rlo od­
pow iedzialności.

OBCHODY NA CZEŚĆ ŚW. PAWŁA W óODZI 
I WARSZAWIE.

W  dniu 29-go czerwca b. r. Chrześcijański 
Związek - Młodzieży P racującej zorganizował 
w Łodzi, w W arszawie i w innych miejscowo­
ściach specja lną m anifestację młodzieży robot­
niczej n a  cześć Apostola Narodów, patrona 
Młodzieży Odrodzenia św. Pawia.

W Łodzi odprawiono Msze św.. podczas 
której okoio 2.70 członków organizacji przy­
stąpiło do Komunji św. Po południu odbyła się 
w sali S tow arzyszeń Robotników  Chrześcijań­
skich uroczysta A kadcm ja. na k tórej przybyły 
z W arszaw y wiceprezes Centralnego Komitetu 
W ykonwczcgo młodzieży pracującej, red. K a­
czorowski wygłosił odczyt- o św. Pawic. — 
W  W arsząwie odbyta się Akadcm ja w lokalu 
Chrześcijańskich Związków Zawodowych, pod­
czas k tó rej przemawiał prezes honorowy orga­
nizacji p. T . Błażejowie/.

KRADZIEŻ W GDYNI.
Onegdaj w Gdyni o godz. 3-ciej podczas 

najw iększego ruchu na. dworcu, w przerwie 
obiadowej, nieznani sprawcy dokonali w kan­
torze wymiany komunalnej Kasy Oszczędności 
śmiałej kradzieży, zabierając przeszło , 15.000 
zł. w walucie polskiej i obcej.

POŻAR WAGONU NA LINJI W ARSZAW A- 
ZAKOPANE.

W  dniu 2 bież. m iesiąca 1 w pociągu po­
spiesznym Zakopane— Warszawa zapalił się

jeszcze widać ten am fiteatr naturalny i poka­
zuje się jeszcze ..kamień prawa", na którym 
były w yryte ustaw y rady starszych.

Około tego „kamienia prawa*’ goście i de­
legaci 13 parlam entów  Europy i Ameryki byli 
św iadkam i rewokaeji scenicznej dawnego par­
lam entu islandzkiego z przed tysiąca lat. Na 
zboczach góry A im annagja ustawiono 4.000 na 
miotów. K obiety w działy malownicze kostju- 
my tradycyjne i brały udział w pochodzie z 
włosami rozpuszczonemu na plecy i piersi. 
Mężczyźni poprzylepiali s°bie brody kozie i ma 
szerowali w perukach, trzym ając w rękach 
kije. skóry dzikich zwierząt oraz miedziane 
ozdoby.

To historyczne przedstaw ienie dawało 
jednak należyty pogląd ma rzecz. W iemy co- 
prawda. że dzieje tego najstarszego  parla­

mentu byw ały rozm aite i że ten sam ..althing*’ 
był fenomenem powolności i lenistw a myślo­
wego. Ari, Snorri Sturiason i S turla Thor- 
darson. trzej najw ięksi pisarze Islandji. opo­
wiadają.. żc życie na tej wyspie nic było sie­
lanką i ten parlam entarny system  przecho­
dził rozmaite tarapaty . Ale czas zmienia ko­
lo ry t hisłorji. Islandja * niezależna, Islandja. 
podbita przez Norwegję w r. 1300. a potem 
przez P an ję  pod koniec 14-stego wieku — 
chowa w sobie tę legendę Tliingvclliru re­
prezentującą ideę społecznego pokoju i parla­
m entarnego prawa.

e s h

w nocy wagon sypialny mitdz.y Chabówką 
a Suchą. Pożar powstał od niezwykle silnych 
iskier, wydobywających się z komina lokomo 
tywy, gdzie nic było bezpiecznika. Pociąg za­
trzym ano w polu. Okazało się. że niema gaśnic. 
Pożar ugaszono wodą pozbieraną z umywalni.

Rada Naczelna i Zarząd Gł. Ch. D.
W dniu 6 h. m. odbędzie się w W arszawie 

Zjazd Rady Naczelnej Polskiego Str uinicrwa 
Chrzęść. Dem. O gorlz. , 9 rano uczestnicy 
Zjazdu wysłuchają Mszy św. w k iścicie św. 
Aleksandra na pi. Trzech Krzyży pocznij o 
gudz. 10 rozpoczną się obrady w Rinnie Pnr- 
km entarnym  Ch. D. w Sejmie.

Na porządku dziennym znajdują się m in.: 
referat na temat stosunku ruchu chrześcijańsko 
społecznego do Akcji Katolickiej, sprawozda­
nie Sekretarjatu Głównego oraz referat o sy­
tuacji politycznej.

W przeddzień Rady Naczelnej, t. j. 5 hm. 
o godz. 4 poipol. obradować będzie wT lokalu 
Klubu parłam, w Sejmie Zarząd Główny 
Ch. D.

Konfiskaty! konfiskaty...
Po kongresie „C entrolew u" spadla na Pol­

skę nowa fala konfiskat. Pisaliśmy już onegdaj 
o szeregu konfiskat, jakim  uległy: „Robotnik", 
„ABC", pisma lwowskie, „Gaz. Warsz." i ży­
dow skie dzienniki wileńskie. Nowe konfiskaty 
do tknęły : „Głos poranny" w Łodzi za ustęp 
rezolucji, om awiającej stanow isko Centrolewu 
wobec osoby P rezydenta Itzplitcj. „Wieczór 
Warszawski" za arty k u ł o stosunkach poli­
tycznych w państw ie, dalej „Kurjer Poznań­
ski" za art. w stępny p. t.: ..Czas skończyć
z tym  nonsensem " (scil. „sanacją"). „Dzień 
Pomorski" w Toruniu za streszczenie reznlu- 
oyj kongresu, ponadto  katow icką „Gazetę Ro­
botniczą" „Głos Lubelski" i „Dziennik Wileń 
ski" W reszcie ostatni numer „Piasta*' został 
dw ukrotnie skonfiskow any ża artykuł, w k tó ­
rym było zamieszczone spraw ozdanie z kon ­
gresu.

P rzy tacza jąc szereg konfiskat, słusznie za­
znacza „R obotnik":

„A  niedawno biedny p. Sławek skarżył uę. 
że w granicach , obowiązującego prawa jest 
„bezsilny" wmbec ataków  «no7.veviuei.„“

KOMPLEKS FINANSOWY.
W ielcy  finansiśc i, b an k ie rzy , kupcy  — 

m ają  w sw ojej jaźni — w ed ług  F re u d a : 
ko m p lek s finansow y.

My, ludzie  p racy , p o sp o lite  b iedaczy­
ny, o b raca jące  się  tak że  m iędzy  in n em i 
w śród sp ra w  p ien iężnych  w z a k re s ie  n a ­
szych zarobków  m iesięcznych , czy innych  
dochodów , n ic  m am y n ie s te ty  w  n asze j 
m ózgow nicy „k o m p lek su  finansow ego", a le  
m ożem y m ieć d la  w łasn e j w ygody kom ­
p le k s  ud o g o d n ień  finansow ych. P o s ta ra ła  
się  o to n a jw ięk sza  in s ty tu c ja  p ien iężn a  
k ra ju , s łu szn ie  i d u m n ie  zw ana sk a rb n ic ą  
n a ro d u  — P. K. O.

W ięc  p rzed cw szy stk iem  w inn iśm y  p o ­
siadać  k siążeczk ę  oszczędnościow ą P.K.O., 
aby  co m iesiąc  zanosić tam  oszczędności. 
P o n ad to , aby  n ie  nosić  ze sobą gotów ki 
i n ie  n a ra ż a ć  je j na  zgubę lu b  u k ra d z e ­
n ie  — w inn iśm y  otw orzyć sob ie  w  P . K. O. 
ra c h u n e k  bieżący, tam  w nosić  w szystk ie  
w pływ y i p łacić czekam i, bo to  je s t u p o ­
rząd k o w an a  g o sp o d ark a  p ien iężn a . ’

A w reszc ie  — p rzezo rn i i m yślący 
o p rzyszłości w inn iśm y po siad ać  p o l i s ę  
u b e z p i e c z e n i o w ą  P. K. O., k tó ra h y  
•Jutro nasze  i n a sze j rodz iny  dosta teczn ie  
g w aran tow ała .

Oto P. K. O.-wski „k o m p lek s fin an so ­
w y", k tó ry  może i po w in ien  po siad ać  k a ż ­
dy św iadom y i u p o rząd k o w an y  obyw atel.

Lubicz.
gg  i .i i !■ ■■» i HEBjg

Z  SMPimta.
Metr. Euiogjusz złożony z urzędu
Przebyw ający w Paryżu prawosławny rr.e 

tropolita Euiogjusz (znany zresztą nam dobrze 
jako  rusyfikator i w róg polskości) otrzym ał r-d 
moskiewskiego m etropolity Sergjusza palece- 
nic by opuścił sw oje st.fnowisko i by kiero­
wnictwo eparefiji zachodnio-europejskiej prze­
kazał biskupowi prawosławnemu W łodzim ierza 
wi. Je s t to  ak t zemsty rządu bolszewickiego 
za zarządzone przez Eulogjusza m odły na In­
tencję chrześcijan, prześladowanych w Rosji so 
wicckiej.

Dnia 29 uh. m. odbyła się w Paryżu konfe­
rencja przedstawicieli -cerkwi ■prawosławnej. 
Miała ona określić swój stosunek do tej decy­
zji m etropolity Snrg,ju*za. Poważny spór z Mo­
skwą zdaje się być nieuniknionym .

Mali męczennicy w Lubece.
• Onegdajsze.j nocy zmarła w Lubece jesz­

cze jedna ofiara serum C alinette 'a. Ogólna 
liczba dzieci, zmarłych wskutek tej strasznej 
pomyłki lekarskiej w zaszczepieniu serum prze 
ciwgrtriliczego —  wynosi więc 46. Chorych 
dzieci w szpitalu leży jeszcze 68. W  stanie re­
konwalescencji znajduje się 74 dzieci Poza- 
tciin 64 dzieci poddano obserwacji.

Brutalność strażników litewskich.
Z Wilna donoszą, że na terenie odcinka- 

granicznego Słobódka ponownie wydarzył się 
wypadek niezwykle brutalnego zachowywania 
się .litewskiej straży granicznej. Na odcinku 
tym bez wszelkich podstaw aresztowano dwdch 
rolników obywateli polskich, którzy na podsta 
wio doraźnie wydanej przepustki udali się na 
roboty rolne na Litwę. Na tym  samym odcin­
ku jeden 7, wieśniaków- został ranny bagnetem  
przez aw anturującego się strażnika litewskie­
go. Poir.-łmo wypadki bezprawia zaszły także 
w rejonie Wiżajn, gdzie st.raż graniczna aresz­
towała dwóch robotników za połów ryb w je ­
ziorze granieznom. mimo. iż połów odbywał 
-de na pilsk iej stronie jeziora.

Wypożyczanie trumien w Sowietach.
Organ Kieroński go ..Dni" w Paryżu za­

mieszcza list z Rosji Sowieckiej o nicbywa!vcL, 
naw et jak na stosunki sowieckie praktykach, 
stosowanych p r7-(,z w ładze przy pogrzebach. 
Z powodu braku drzewa biura pogrze! ow-i 
w Tulc nie sprzedają trumien, lecz w ynajm ują 
je. Trum ny służą ty lko do tego. aby  przew ^źe 
zmarłego na cm entarz gdzie zwłoki są zako­
pywane bez trumny. W ypożyczane trum ny za­
bierane są następnie z powrotom do zakładów  
pogrzebowych.

PANGALOS POZBAWIONY PRAW OBY- 
i WATELSKICH.

Senat grecki zatwif rdzil wyrok trybunału 
specjalnego przeciw h. premjernwi i d y k ta to ­
rowi Grecji. Pangalcsow i’ w sprawie koncesji 
dla kasyna gry w Eleusis. Zatwierdzenie wy­
roku oznacza dla Fangalosa u tratę stopnia jo- 
ncralskiogo, praw obywatelskich i pensji.

ORYGINALNA GRUPA PARLAMENTARNA.
Na prostuj francuskiego syndykatu  d i  z or­

li z.yń domowych —  posłowie izby deputowa­
nych stw orzyli w ?wem loui-e specjalną, „grupę 
dla obrony dozorczyń". —  a to  w celu zado­
kum entowania dbałości swojej o interesy tej 
grupy pracowniczej. JFrancuski syndykat do- 
zorczyń domowych posiada bowiem 200 ty ­
sięcy członkiń. T ak  silnej organizacji nie moż­
na wiec odmówić niczego...

1 . t a l i  ihit Het Ingi raz przez u
Irlandzki lo tn ik  m ajor F itzniaurice, k tóry  

przed dwoma la ty  wraz z lotnikiem niemiec­
kim kpt. Kilhlem przeleciał Ocean z Irlandji 
na. niemieckim jdafowcu „Junk iersie" do pół­
nocno j K anady, gdzie wylądował przymusowo 
w bczludncm pustkow iu, oświadczył obecnie 
gotowość podjęcia nowej próby przelotu przez 
Ocean. K pt. Kiihl ma pilotować, a Pitzm auri- 
co obejmie rolę naw igatora. C harak terystycz­
ne m jest. żc F itzm aurice zdecydow ał się le­
cieć po oświadczeniu Kinga ford a, k tó ry  w ylą­
dowawszy w Nowofunlandji powiedział, że 
drugi raz takiego szaleństwa nic powtórzyłby.

—— — O-----------

W samolocie „City of Chicago" 
szwankuje motor.

Samolot braci Hunter „City of Chicago** 
znajduje się już przeszło 500 godzin bez przer­
wy w powietrzu. Powoli jednak zaczynają się 
ujawniać niedomagania motorów'. Lotnicy d o ­
m agają i się częstszego dostarczania oliwy, 
oświadczają natomiast, żc narazie nie zamie­
rzają jeszcze przerywać lotu, mimo wielkiego  
wyczerpania fizycznego. Prawdopdobnie zamie­
rzają oni wytrwać aż do rana 4 lipca. który 
to dzień jest świętem narodowem Stanów  
Zjednoczonych,
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Analiza krwi pijanych szoferów.
Lekarsika analiza kąwi —  oto osta tn i i naj­

skuteczniejszy środek, stosow any prz©z po­
licjo sztokholm ską w iwyipadkach. kiedy areszto 
w ani za łam anie przepisów i nieostrożną jazdo 
szoferzy nie chcą się (przyznać, że pili. Lc- 
barz przeprow adza wówczas natychm iast ana­
lizę  krwi „podejrzanego" i orzeka, czy i ile 
wypił on al'koh<Au. K ara za  .prowadzenie auta 
w s tan ie  nietrzeźw ym  je st bardzo surowa i dr. 
Fntzell, naczelny lekarz policji sztokholm skiej, 
stw iedza, że od chwili wprowadzenia analizy 
foko!o 8 tygodni temu), zdarzyło sio zaledwie 
parę w ypadków  zatrzym ania pijanych szo­
ferów.

Przygoda sekwestratora skarbowego.
W  najbliższej okolicy Salzburga -rozbił sw o­

je  nam ioty w ędrowny cyrk w połączeniu z 
menażer ją  słynnego Hage.nbecka. Podczas po-

U w a g a  a a  g o r ą c o !
NA <'ZtM POLEGA PORAŻENIE SŁONECZNE I JAK SIĘ  GO USTRZEC?

Tegoroczne upały, m ające wedle zapowiedzi 
m eteorologicznych trw ać przez długi jeszcze 
czas, czynią spraw ę porażenia słonecznego, a 
raczej ustrzeżenia się od niego szczególnie a k ­
tualną. Porażeni© słoneczne, wywołane zostaje 
bezpośredniem dłuższem oddziaływaniem pro­
mieni słonecznych na obnażoną skórę m iano­
wicie na skórę głowy i karku .

Zcwnętrzoenii oznakam i porażenia słonecz­
nego, oddziaływ ującego zrazu ty lko  lokalnie, 
są, oparzenia skóry  pierwszego i drugiego stop­
nia, w miarę zaś oddziaływ ania promieni sto­
nce z ny cli coraz bardziej w głąb w ystępuje 
przekrwawienie opon mózgowych, wywołujące 
przejaw y typow ego zapalenia, mózgu. Za miej­
scowym podniesieniem ciepłoty idzie podnie­
sienie ogólnej ciepłoty ciała, przyczpm zapo­
wiedziami udaru słonecznego są: dotkliw y ból 
głowy, uczucie silnego zawrotu, szum w uszach,

byta na Semme, ringu dyrektor cynku-zw im yń- |a{aiV  is(dcr ^  OCZiW)i . ’sl0MgóItlv stan 
ca rozplakatował na tablicy, będącej w łasne- osfcbienia. Objaww te w ystępują za-
ścią jednego i; fwięk&jych •rnipj^owyoh hoteli, 
obwieszczenie o przybyciu swoich a trak cy j­
nych cudowności i, cca-ywiście, w łaściciel ho­
telu zażądał odszkodowania, za samowolne 
skorzystanie % jego tablicy. Mimo, że odszko­
dowanie to  wie było zbyt wysokie, Hagenheck 
odmówił zapłacenia i powędrował dalej. Urzę­
dnik sądowy, któremu powierzono ściągnię­
cie wyznaczonej kary wraz z kosztami postę­
powania sądowego, zjawił .się jednak w zwie 
rzyńcu i zaeekwestrował przedmiot, 
niejszy —  .wspaniałego lwa afrykańskiego.

Hagembeck nie uląkł się jednak sekwost.ru. 
pozwalając zabrać Wa. bez klatki jednak 
jafe.n że nie była ona zasekwestrcwana. Teraz 
dopiero nastąpił dla biednego sekwestratora 
moment największego zaambarusowania. W  ja ­
ki sposób zabrać lwa i dostarczyć go sądowi? 
Na szczęścia, po długich pertraktacjach. Ha- 
genfoeak dał się nakłonić do zapłacenia kary.

zwyczaj w skutek poddaw ania się z n icpokry tą 
głow ą przez dłuższy czas działaniu żarn ?!.*- 
neczripgo podczas pracy czy m arszu. U ozłowie 
ka  śpiącego w  m iejscu, w ysta wianem na bez­
pośrednią operację słoneczną, może sen przejść 
bezpośrednio w  śmierć.

Nie w ystaw iać się na słońce!

F*orla.no wyżej przyczyny udaru słońcem  - 
go nasuw ają nieomal san*.o przez się drogi 

najcen- ustrzeżenia, się od niego. P ouczającą ilustracją 
je s t sposób ubierania, się bodni nów w roz pra­
żonej, pozbawionej cienia, pustyni — icli luźny, 
przewiewny turban okręcony dokoła głowy i 
opadający na k ark . ja m y , przeważnie biały, 
spow ijający cale ciało burnus. Kie naśladując 
niewolniczo stroju boduiua, winniśmy jednak 
za jego przykładem nie wystawiać nigdy głowy  
na bezpośrednie działanie żaru słońca, ale Ki­
sić. lekkie, przewiewne kapelusze, toczki, o

W KINOTEATRZE
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Porzu ćm y f a ł s z y w y  wstvd 

Z a ' r z y  my  o ra w dzie  w  oczv

R aw elacy jne  a rcy d z ie ło  p o ru sz a ją c e  na jw ażn ie jsze  i n a jb a rd z ie j p iekące  zag ad n ien ia  doby w sp ó łczesn e j

idzie o panie, jasne, możliwie luźne, nieprzyle- 
gająee do ciała, porowato ubranie, i nigdy b ż 
nic układać się na dłuższy odpoczynek w miej­
scu niedostateczni© ocienionem, wogóle możli­
wie unikać, tak modnego obecnie opalania się 
przez umyślne wystawianie przez dłuższy czas 
twarzy, zatem głowy na bezpośrednie działa­
nie palących promieni słońca.

Czas zreformować ubranie męskie!
Czas byłoby też wreszcie zrełormować ubra 

nie mężczyzn podczas lata. Kobiety pod tym  
względem już się wyemancypowały i strój ich 
w porze upalnej stał się zupełnie celowym. 
Jasne, luźne, przewiewne suknie, wielkie, do­
brze ocieniające, zrobiono z lekkiej słomy e ty  
muślinu, tak zwano ogrodowo kapelusze, na 
wet obuwie w  postaci plecionych, ażurowych 

sandałów , najzupełniej odpow iadają zadaniu. 
Kobiety pracujące w pulu także nigdy nie p ra­
cują z golą, głową, ale zawsze osłaniają ją 
chusteczką. Natomiast ubranie mężczyzn w spie 
kotę letnią, zwłaszcza mężczyzn z burżuazji 
miejskiej, uraga elementarnej wprost logice 
Kołnierzyki, kam izelki, ciemne korty , skórzane 
zaciśnięto pa.sy. mające, dla ochłody zastępo­
w ać kam izelki i szelki, ciężkie skórzane obu­
wie.. w szystko (o powinno być zakazane pod­
czas kanikuły, ustępując miejsca ubraniu ja ­
snemu, nieprzylegającemu do ciała, umożliwia­
jącemu dostęp powietrza do skóry.

Jak się odżywiać?
Hygjena odżywiania się odgrywa, również 

decydującą rolę w- 'zapobieganiu skutkom  d łu ż­
szej in&olaoji. Unikanie nadewfizystko spirytu- 
alji, podniecających przypraw  korzenny w1:, 
tłuszczów, mięsiw, a, następni© zastępowanie 
ich łekkostrawną djetą cvwocowo-jarzynow ą, 
przye.zcm za, napój używ ana być. w inna ostu­
dzona, dobrze osłodzona, lekka herbata, czy 
worJa z dodatkiem  cy tryny  i cukru —  byle nie 
lodow ato zimna. —  częste obmywa.uie twarzy 
i ciała wodą czy octem arom atycznym , a nade- 
wszysfcko możliwe unikanie bezpośredniego od­
działywania na obnażoną skórę, głow y i karku 
promieni słonecznych —  oto jedyne sposoby 
uniknięcia porażenia.

F ilm  ilu stru ją cy  z n ie z w y k ły m  rea lizm em  p rzy czy n y  b ez-  
p ło d n o śe i u m ężczy zn  i  k o b iet, sp o so b y  le c z e n ia  ch o ró b  

w e n e r y c z n y c h  i stra szn e  sk u tk i n ie le c z e n ia .

Z© względu na treść filmu fotografje nie mogą być wystawiane.
Z rozporządzenia władz oddzielne seansy dla Pań oddzielne dla Ponów. 

Wstęp Paniom i Panom razem bezwarunkowo wzbroniony.
Początek seansów” Ha Pań o g. 5, 6 30. _  Początek dla Pan«w o 8*u> i 9*« 
W niedzielę dla Pań o j . 3 ,  4*2" i 5*« -  dla Panów o godz. 7*J0, %•» i9 i» .  
> Witęp tylko dla dorosłych powyżej lat 18-tu.

Dziś

i f p o r i .
Druga runda ligowców.

W  dniu £0 b. m.. jak  wiadomo. kończą, się 
rozgryw ki I-szej rundy  o mistrzostwo Ligi. po- 

jczem  nastąp i 5 tygodniow a pauza. Terminarz 
rozgryw ek II rundy przedstaw ia się następu­
jąco:

7 -sierpnia W arszaw ianka-—Legja, ŁTSG — 
Cracovia, Ruch—Wisła.

10 sierpnia Polonia.—RucR, W isła—ŁKS.. 
Pogoń— ŁTSG.

15 sierpnia Polonia— Czarni.
' 17 sierpnia Polonia—-LKS. Cr j  co via—

W arszaw ianka, ŁTSG.— Czarni, Kuch— Warta..
24 sierpnia W arszawianka^—ŁKS., L eg ja—

Czarni, Cracowia—Warta, Garbarnia—ŁTSG-
31 sierpnia. W arszaw ianka— Pogoń, W isła— 

Polonia, Czarni— G arbarnia, W arta—ŁTSG.
7 w rześnia Legja— Cracowia. W isła— G ar­

barnia, Pogoń— Polonia, ŁKS.— Ruch.
14 września Polcm-ia— W arszawianka. W i­

sła— Legja,, Czarni— Ruch. ŁKS.— ŁTSG., W ar­
ta — Pogoń.

20 września Legja— W arszawianka.
21 września Polonia.—W arta . G arbarnia— 

Cracovia., Pogoń — ŁKS., ŁTSG.— "Wisła.
5 października Legja— Polonia, C racovia~- 

W isła. Pogoń—Czarni, W arta—ŁKS.. Ruch— 
W arszaw ianka. _

12 października W arszaw ianka— W isła. Gar 
barnia-—ŁKS.. Pogoń—Ruch ŁTSG.—-Połonin. 
W a rta—Legja, ,

19 października Legja— Pogoń. Garbarnia — 
W arta. W M a—Ozarn i, ŁTSG.— W a rza wjank i .  
Riich—Cracocia. ‘

1 listopada L eg ja -Ł T S G .
2 listopada W arszaw ianka— Garbarnia. Cr*r- 

covin— Pogoń. Czarni—W arszawianka. ŁTSG.— 
Rojrli. * _

16 listopada L egja— Ruch. W nia— Pogoń, 
Czarni— W arta. ŁKS, -Cracoria.

23 listopada W arszaw ianka— W a rt •*, C/aeo- 
v ia— Czarni. Pognij—G arbarnia. Ł K S.— L  gjs.

Petkiewicz rywalem Nurmiego,
Prasa stołeczna donosi, że Petkiewicz ma 

wziąć nd/.ial w za-a oda eh lekkoatlefyr/.nyoh 
w* Helsingforsie, w których uczestniczyć będzie 
także Kurnii. Ponowne spotkanie Nurrni— p e t­
kiewicz nastąpić ma w miesiącu sierpniu

Tymczasem Petkiew icz wraz z Kusocińsktm 
wyjechał do Londynu, c iz ie  sta rtow ać będą 
podczas m istrzostw  Anglji w biegach na 1 i 1 
mile angielskie.

RAKIETY POLSKIE ZAGRANICĄ.
Kilku naszych najlepszych tenisistów, a rrr.ś 

nowjcie: Jędrzejowska, Vo!knerówna, Marsze w' 
ski, 'Warmiński i Tloczyński wezmą udział 
w turniejach na Semeringn (14—20 lipca), 
Marjeijbadz.ie, ITamburgu i Meranio.

L. T. S. G. (Lódż) — CRACOY1A.

O sfątuie zawody ligowo C.rar:ovi.i Oraz nie­
pewność, czy hialoczerwoni u trzym ają się na 
czele tabeli ligowej, jako m istrz I rundy sp ra ­
w iają. że niedzielne spo tkanie doskonałej d ru ­
żyny łódzkiej z Oraoovią. nabiera wielkiego 
znaczenia dla ukształtow ania się tabeli. ŁTSG. 
przybyw a w swym najlepszym składzie. Cra- 
eovi;i w ystąpi z GiutJeni i Malczykiem S tan i­
sławem . Zawody odbędą się w niedzielę duia 
6 lipca b. r. o g. 6 popoł. na boisku Cracoyii.

CRACOYIA I B. — W ISŁA I B.

R ozegrają zawody o mistrzostwo kl. -A. 
K rakow skiego OZPN w nieazielę dn. 6-go lipca 
b. r. na boisku Wisły P oczątek  o godz. 6-ej 
popoł. Ja k o  przedmccz, odbędzie się spotkanie
również o m istrzostw o: C raeovia III W isła IR
o godz. 4-ej popoi.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o nafrychlefsze uregu­
low anie prenumeraty.

tftucfk rogdarontegg;

W ważnej sprawie.
Na progu uświadomienia. W skazów ki (lla 

matek i w ychowawców. N apisał ks. H enryk 
W aryński. N ak ład  K sięgarni św. W ojciecha 
(,Jm prim atu r“ z r. 1930). 45 stro n  w w ąskiej
16-ce. t ,

M yliłby się, k to b y  m niemał, że ciernisty  
problem  uśw iadam iania m ożna „najlepiej11 ro­
zw iązać sposobem uproszczonym , bądź w  sen­
sie  ujem nym , k tó ry  się w yraża w  powiedzeniu: 
„nie uśw iadam iać!11, bądź też w  sensie dodat­
nim, -wyrażonym w tezie przeciwnej „uśw iada­
m iać!11. W iadom a to rzecz, że mimo to obydwa, 
te  stanow iska m ają swoich przedstaw icieli 
i obrońców, z tem  w szelako uzupełnieniem , że 
jedni i drudzy czynią sobie wzajem ne ustęp ­
stw a, gdy  chodzi o stosow anie zasady w (prak­
tyce. I  ta k , jeżeli przeciwnicy uśw iadom ienia 
słyszą poważne argum enty  jego zwolenników, 
zazw yczaj pośpieszają, dodać, że „ostatecznie 
■mcćnaby1’1, byleby uświadomienie odbywało^ się 
pod rygoram i, nakazanem i tro śk ą  o najwyższe 
dobra" k tó re  są drogie zarówno jednym  jak  
5 drugim. F ak tyczn ie tedy  rzecz sprow adza się 
do tego „byleby11. To tem  zastrzeżeniu można 
nacisk  położyć na fak t, że zwolennikom uśw ia­
dam iania w  ostatn im  czasie przyszły w sukurs 
dwie zaiste nie do pogardzenia pow agi w oso­
bach Ks. K ardynałów  F au lhabeF a i V erdicr‘a, 
z k tó rych  pierw szy jest arcybiskupem  m ona­
chijskim,’ drugi paryskim ; obaj ci książęta K o­
ścioła bardzo stanow czo wypowiedzieli się za 
uświadam ianiem , przyczem pierw szy z nich, sto­
jąc oczywiście na stanow isku, że obowiązek ten 
spoczyw a na matce, jakby  w przewidywaniu, 
że m atk i sam e będą wołać o pomoc, dodał sło­
w a: „Jeżeli m atka nie umie znaleźć odpowied­

niego słow a, niech zażąda... pouczenia d ruko­
w anego, aby to  właściwe słowo —  czarne na 
białeto —  mieć pod ręk ą11.

T u  chciałaby się zawołać: „H ic Rhodus, hic 
sa lta !11 Snać ta k  zaw ołał niesłychanie ruchliw e­
go um ysłu i  p ió ra  sta rosądeck i katecheta , ks. 
W eryński; że zaś u niego od m yśli do działa­
nia bardzo niedaleko, przeto uderzyw szy w  czy­
nu s ta l, postanow ił uprzedzić w ołanie m atek  
o pomoc i nap isał próbkę tak iego  „odpow ied­
niego słow a11. To, co ks. W eryński mówi 
w pierw szym  rozdziale i w  końcow ym , o stanic 
kw estji uśw iadam iania, dowodzi, że sic dobrze 
rozejrzał dokoła, i wic, o co chodzi oraz, że 
sobie należycie uświadomił w ielkość i granice 
swego zadania. T o  spojrzenie w tw arz całemu 
zagadnieniu uczyniło go i rozważnym  i ostroż­
nym  i powściągliwym oraz pokornym  tą  po­
korą, k tó ra  się w yraża w znanem zdaniu; „Ma- 
xim a debetur re-ierentia pucro!11. S tąd  całkiem 
słusznie podkreśla ks. W ., żo to, co napisał, 
służyć ma pomocą, jedynie przy uśw iadam ianiu 
elem entarnem , wstępnem, być czemś w rodzaju 
prolegom enów i podstaw ą do przyszłego pogłę­
bienia. N a końcu z a ś   i to  mu p r U 10,s' chlu­
bę —  zapew nia, że będzie ogromnie wdzięczny 
w szystkim , a  zwłaszcza m atkom , za uw agi 
szczere i o tw arte . Za rzetelną, mu też poczytuję 
zasługę, że na końcu podał także „ lite ra tu rę11 
tego przedm iotu, ja k a  dotychczas u nas — 
mam n a  myśli kato lików  w Polsce _f. jest.

Niechże tedy ten  rzetedny i szczery wysiłek 
Autora, k tórem u się ty le  spraw  wręcz pali 
w ręku. znajdzie się w rękach m atek  i opieku­
nek, żeby jednym  służył in icjatyw ą, drugim 
schem atem  pomocnym. I  niech też o trzym a du ­
żo od nich uw ag szczerych i o tw artych , żeby 
drugie w ydanie zaw ierało dużo ulepszeń dla do­
bra kato lick iej pedagogiki u nas.

Ks. Jan Korzonkiewicz.

JAK ROLNICY GOSPODARUJĄ NA 
ŚWIECIE? Na ten  interesujący, a. w Polsce 
w yjątkow o w ażny tem at, powinny odbyw ać 
się w yk łady  i pogadanki wc w szystkich m ia­
stach i wsiach. Aby tę  akcję ułatw ić, autor 
„w ykładów  ośw iatow ych11 J. Stejnler opraco­
w ał myśli i m ateria ły  do przemówień na po­
wyższy tem at i zebrał potrzebne przeźrocza. 
P raca  wyszła, nakładem  ..Ribljoteki ilia tr . wy­
kładów  ośw iatow ych" (W arszaw a, K rakow skie 
Przedm ieście 7, Macierz Szkolna).

HENRI BORDFAUX _  Miłość ucieka. — 
Dwie nowele, ze w stępem  Zdzisława D ębickie­
go, Po/niaii, n ak ład  K sięgarni św. W ojciecha, 
1930. —  Oto dwie piękne now ele znanego
i naszym  czytelnikom  pisarza, prawdziwie k a to ­
lickiego i bardzo utalentow anego, czego do­
wodom, je s t zaszczytna wzm ianka przy jego 
nazw isku: „członek Akademji F rancusk ie j". 
Dębicki słusznie pisze w* przedmowie o autorze: 
„Żyjemy w czasach podw ażania w szystk ich  
prawrl i w szystkich praw. Ogólne rozprzężenie 
•moralne tow arzyszy czasom t. zw. powojen­
nym. Niewielu n ieste ty  jest ludzi —  zwłaszcza 
wśród pisarzy współczesnych   którzy  to  w i­
dza, oceniają i przeciw działają panoszącem u 
się złu. Henryk Bordeaux należy do tych nie­
w ielu11.

JULJAN TALKO HRYNCEWICZ. —
Z przeżytych dni (t850__1908), — str. 326, 
zł. 12.50. Skład g łów ny w Domu Książki Pol­
skiej. — Znakom ity profesor antropologji 
w U niw ersytecie Jag .. Ju ljan  Talko-IIrynce- 
wicz, w ydał swoje pam iętniki, obejm ujące 
wspomnienia z lat. przed i po powstaniu stycz- 
niowem, przeżytych w młodości na Litwie, 
ściśle mówiąc w Kownie, a później na Ukrainie, 
głównie w Kijowie. Polskość na tych  terenach 
i jej prześladow anie są w tych wspomnieniach 
au to ra  ciekawie ujęte. Dalsze la ta  wspomnień,

to  pobyt au to ra  na Sybcuji i w Mongolji, w ie­
rzcie pow rót do kraju  i działalność la t  o s ta t­
nich. Są to  niepospolite pam iętniki niezw ykłego 
człowieka, zw ierciadło życia poczciwego P ola­
ka, —  obyw atela i uczonego.

W Nr. 26 ,MYŚLI NARODOWEJ*1 przeczy 
tac! należy z uwagą artyku ł w stępny “en. S t 
Kozickiego, om awiający g iożną dla Polski sy ­
tuację polityczną, tern groźniejszą że panuje 
hezrząd. obezwładniający Polskę. Sensacyjny 
arty k u ł o zażydzoriiu naszej pedagogiki ogła­
sza p. Piątek. Nikt  dolą 1 n ic  zwróci! na to  u* 
wagi, żo ideałami wychowania w Półsen żarzą 
d/.ają żydzi. W ym ieniani są, z nazw iska n a j­
częściej ukrytego pod pseudonimem. A d-ts 
Adrnm.: W arszawa, Al. Jerozolim skie 17 m. 5.

„PLASTYKA’1 — oto pierwszy numer do­
skonale i pięknie w ydaw anego czasopisma, po­
święconego sztuce polskiej. R edaktorem  n o w o ­
pow stałego pisma jest K. Ntryjeński (W arsza­
wa. Tam ka 1). W  mrze pierwszym znajdujem y 
artyku ły  R. Malczewskiego. W. Pod oskiego, L. 
Niemojewskiego. wiersz K. W ierzyńskiego i 
galcrję reprodukcyj 17 a a  arzy. Pismo ma n  
zadanie ukazanie twórczych i rzetelnych wy­
siłków współczesnej plastyk; polskiej bez wzglę 
du r:a różnice program owe grup.

„ATENEUM KAPŁAŃSKIE*1 — miesięcz­
nik. poświęcony zagadnieniom toologji. praw a 
•kanonicznego, liturgiki, filozofji. pedagog]: S 
sztuki chrześcijańskiej —  przynosi w  n r /n 
czerw cow o-lipcocym  rozpraw y ks. dr. W yszyń 
skiego. ks. dr. A. Borowskiego, 0 . B. C zyraka, 
ks. dr. A. Pawłowskiego, oraz cały szereg in­
teresujących uwag, kronik, no ta tek  i spraw o­
zdań z książek. Adres czasopisma: W łocławek. 
Seminarjum Duchowne.
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Potążna manifestacja ioeologji nauczycielstwa
chrześc. liarcd. szkół powszechnych.

ze brak jest, szkół i środków  na e ia tv  oaaeey-

P  -

f o  g jg ęftać  -
. .  —  .i .

K raków , 5 hpca 1930.
' P i ą t e k  4: ś v  Teodora. ,,. y ,

S o b o t a  5: św. Antoniego.
S o b o t a  o: wach. słońca o godź. 357

zaoh. o g. 20.12.
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ŚLUB. W  kościele parafialnym  św. F lorjana 

w  Krakowue odbył się w  dniu  1-go iipca b. r. 
“ślub p. Zof]i G rzybowskiej, córki lekarza k ra ­
kow skiego z p. iuż. Feliksem  Gr/.ywakiem 
7. Sosnowca. Związek pobłogosławił ks. Tadeusz 
K ostka z Brzozowa.

WYBUCHŁ POŻAR w domu 'Józefa Świc 
Tada w  Jadów nikach' (pow. Brzesko). Ogień 
zniszczył aw a dom y m ieszkalne i zabudow ania 
gospodarskie. Szkoda w ynosi 30.000 zł. Pow o­
dem pożaru by ła w adliw a budowa 'komina.

POW IESIŁ SIĘ  NA DRZEW IE. Dnia 28 
czerw ca obok drogi do Jaw orzna znaleziono 
w lesifi zwłoki nieznanego mężczyzny, k tó ry  
popełmr sam obójstw o przez powieszenie się na 
sośnie Tożsamości zw łok narazić nip usti.l©ho.

ZAMACH REW  OL WER OWY NA STRAŻ­
NIKA LASÓW EGO. Dnia 27 czerwca wieczo­
rom nieznany osobnik usiłował zastrzelić po­
w racającego lasem  do domu strażn ika bisow e­
go Uke Tu..a. z W ołowca, do k tórego oddał 
i  strza! rew olw erow y i ranił go lekko w pierś. 
J a k  w ykazały  dochodzenia, spraw cą nsiłowa 
nogo •morderstwa je s t Ł ukasz Szkiniba z I5a- 
nicy (pow. Gorlice), k tó ry  czynu dopuścił się 
na ile porachunków  osobistych z Tuzem.

PALĄ SIĘ TRAW Y. W czoraj w południc 
w ybuchł wielki pożar t r a n y  i zalesicń zakrzo- 
wieckich przy ul. Tw ardowskiego. S traż pożar­
na. przystąpiła, do ratowania, parku z łopatam i 
i sikaw kam i, zlewając obficie w odą teren obję­
ty  ogniem. Mimo usilnej pracy  spaliło się 1500 
m. kw . traw y  i 80 m. kw. zalesienia. —  Rów­
nież wczoraj in terw enjow ala s tra ż  prz.y zapale­
niu się t.rawy koło ul. Przem yskiej na nasypie 
kolejowym  oraz przy  ul. W ielickiej, gdzie 
oprócz traw y  palił się parkan.

NIESZCZĘŚLIW Y W Y PA DEK  P ftżY  P R A ­
CY. M arjan BanadzJakwwicz, la t  22. robotnik, 
doznał w  czasie pracy  w  dom u przy ul. K ró­
lowej Jadw igi 91 w skutek  wybuchu benzyny’, 
poparzeń I, TI i ITT stopnia n a  obu rekach, 
tw arzy  i szyji. Ciężko poparzonego robotnika 
pnzewiózł lekarz Togotow ia ratunkow ego do. 
szpitala. '  ójk

z a w i a d o m i e n ia  i k o m u n ik a t y .
WSPÓLNA ADORACJA MĘSKA Najśw. S»- 

kramentu w kościele PS. Felicjanę], na SSnuljń- 
; rlcu odbedzio się 6 b. m. w niedzielę od gc-dz. 
3— 4-tej po połudriiu.

-----------O------------
T E /^ R  TM. t St.OWACKTFflflr.

Piątek: „Kres wędrówki" (z udz. J .  Węgrzyna)
Sobota: „Brat marnotrawny" (prę.tnjera. —

r, ud z. J. Węgrzyna).
Niedziela: .,Brat."marnotrawny" (•/. udz. .T. Wę- 

grz /na).
ft> PER1UAR T E A T H I „BAGATE7 4 “ .

Piątek  4 lipea. godz. O 15 wieczór: ..Orkiestra 
H enryka Gnida z w wstępami T. Faliszewskiego 
i St. Wolińskiego".

Sobota 5 hpca gnds. 9.15 w iecizlir: „Orkiestra 
H enryka Golćb, występami T. Faliszewskiego 
j St Wolińskiego".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: ,.Fiigjena seksualna".
SZTUKA- „Po zachodzie słońca" (film dźwPp 

kowy).
B AG / TELA; „W  noc po zdradzie" (w roli 

gł. Kra Dr Puiti).
NOWOŚCI: Zamknięte.
CORSO: „Ostatnia jego przygoda.11.
APOLLO: „Łzy ukojenia".

WARSZAWA: „Ostatnie wypadki w Palesty­
nie".

UCIECHA: „Biała. Księżna" (w głównej roli 
Pola. Negii); film dźwiękowy.

Z TEATRU M. TM. .1. SLOW ' CK1EGO. Wznio 
fły- u tw ór Sheri tfa  „Kres Uęć-ówki" ukaże się 
dzisiaj po raz 0-t.y na  przedstawieniu popidarneni. 
po ccnaih zni/.on\ch, z niezrównanim J. W ęgrzy­
nem w roli Kpt. Stanhope'. Ju tro  niegrana od 20 
lat. komedja Oskara Wilrleki .B ra t  marnotrawny-", 
ostatnia sz tuka  w sezonie i ostatnia kreacja, 
w  której ujrzymy J .  Węgrzyna. ŚiGctny tragik 
ukazuje się w tej sztuce z nowej struny, w -cha­
rakterze groteskowego komika. Sztukę wyreżyse- 
rował M. -Jednowski.

 o -----------
R e k t o r 1 ^ 7czka o w v s t a w 5s prac 

Gtud ntuw A. S P.
Odnośnie do art. p. t. „R ektor Laszczka 

zam knął w ystaw ę uczniówik zamieszczony 
w „Głosie N arodu" z 4 lipca 1930, R ek to rat 
A kadem ji nadesłał nam  następu jące w yjaśnie­
nie: '

W pracowniach Akademji o tw artą  była od 
£9 czerwca do 2 lipea b. r. włącznie doroczna 
w ystaw a prac studentów  jako w ystaw a szkol­
na. a  nie w ystaw a B ratn iej Pom ocy. W ystaw a 
w  myśl uchw ały G rona profesorów  m iała trw ać 
dw a dni. R ek to r przedłużył ją do dni czterech, 
uw zględniając prośbę Zarządu B ratn iej pomo­
cy, k tó ra  za zezwoleniem R ek to ratu , nobierała 
n a  swój dochód op ła ty  w stępne na -wystawę. 
N iepraw dą więc jest. że zamknięcie w ystaw y 
zostało zarządzone sam owolnie przez R ektorat,

W czoraj, tj. we czw artek, rozpocząi w K ra­
nówie swe oorady  fX W alny Zjazd delegatów  

’ S tow arzyszenia Chrześcijańsko N arodow ego 
N auczycielstw a Szkół Powszechnych w Polsce 
Na Zjazd przybyło.zgórą, 600 delegatów , repre- 
zentuiącyeb poszczególne Koła naw et z najdal­
szych zakątków  kraju.

O godz 9 rano uczestnicy Zjazdu przybyli 
do Bazyliki K atedralnej na .Wawelu, gdzie 
Książe M etropolita Sapieha odpraw ił przed św. 
Stanisławem  uroczystą mszę św. Po nabożeń­
stw ie

Książe  Metrupol ita w y g ł a s z a  gorące 
p rze m ó w ie n ie .

pełne głębokich m^śli i wskazań na dalszą 
drogę pracy chrześcijańsko - narodow ego n a ­
uczycielstwa. „Zam knięta w m ury naszej -sta­
rej wawelskiej,.Świątyni tradyc ja   mówił Do­
sto jny  A rcypasterz —  jakże bardzo jednoczy 
ur z przewodnią myślą waszego Zrzeszenia! 
Słusznie przyszliście tu ta j b b y  zaczerpnąć n a­
tchnienia do waszej pracy, poświęconej tak  
wielkiemu a odpowiedzialnemu zadaniu w ycho­
w ywania najm łodszego pokolenia. Zagadnienie 
w ychow ania, choć ziemskie, jednak wznosi się 
ku n iebu .'sp la ta jąc  w jedną całość pierw iastek 
nadprzyrodzony z ideałem narodow ym ".

Książę M etropolita omówił następnie w ysił­
ki oswobodzonej Ojczyzny w- kierunku posta­
wienia. jśakoły poL-kiej na odpowiedniej wyży­
nie, przyczcm w yraził uznanie dla pracy S to­
w arzyszenia clirzi.se. narodow ego nauczyciel­
stw a szkół powszechny cli. Stow arzyszenie to 
w ypr ało na swym sztandarze hasła kato lick ie­
g o  wychow yw ania młodzieży i hasłom tym się 
n igdy nie sprzeniewierzyło. „Ogłoszona nie­
dawno E ncyklika o w ychow aniu —  mówił 
Książę. M etropolita _  potw ierdziła wasze s ta ­
rania i sv|k>$ą prace i niev,.itpliwie przynagli 
osoby w ahające się do wstępowania, w wasze 
szeregi. Polska spodziewa, sii po waszej dzia- 
ląlnorffj. zm przysporzycie jej ludzi pełnych 
wiary, gorących propagatorów  katolickich za­
sad w ychowawczych, ludzi o kryształow ych 
c harak tęiacłi. Posłannictw o swojo spełnicie, je­
żeli zasady f h r \  -hisowc będziecie w sobie ro- 
zw ijać i wszczepiać jo w m łode., pokolenie. 
W arto dla tak iego  celu pracow ać i walczyć, 
ohorhy te  było połączone- z -wielka, ofiarą".

Po przemówieniu K sięcia M etropolity od­
śpiewano chóralnie „Bożo coś Polskę".

W  aui1 U i f k  Jagiellońskiego.
O godz. 1 U przed południem A ula Uniw. 

p ag. wypełniła, się po brzegi uczestnikam i Z jaz­
du i zaproszonymi gośćmi. ' W śród obecnych 
za u w .'Byliśmy: K sięiia M etropolitę Sapiebp Ks. 
Biskupa Rosponda. Ks. Prof. Dr. Michalskiego, 
kapelana Księcia. M etropolity Ks. LubowiecKić- 
go. w icekuratora, snkolnego Przyjem skiogo. 
radcę Szulca, prezesa T. N. S. W. Balickiego 
i r. d. Za, kated rą  zasiedli: prezes Stowarzysze­
nia Siciń.ski, oraz p. Szczurkowski zc Lwowa 
I p. Sobolewski z Poznania.

Przemów ienie  prezesa.
Zebranie zainaugurow ał prezes S tow arzy­

szeń,.!, p. Siciński, dziękując reprezentantom  
wian/, oraz delegacjom nauczycielskim  z Cze­
chosłowacji i Rumiiuji *i przybycie.

„Uważam y —  mówił prezes —  żu najwięk- 
seorn zagadnieniem chwili obecnej w  utrw aie- 
niu m ocy państwowej je s t wychowanie, oparte 
aj a.adach narodowych i etyce chrześcijań­
skiej i to uważamy za ideał wychowawczy. 
V ystępnjem v przeciw hasłom przeciwnym -ej 
zasadzie. Gdy się mówi dziś -wieję o w ychow a­
niu „ p a ń s t w o w ę m t o  podnieść trzeba, że ro ­
zumne. celowe i pełno wychowanie narodow e 
jest w łasnię najwyższym  interesem państw o­
wym". Tu mówca zacytow ał słowa Szczepa- 
nowskiego: „P edagogja narodow a je<fc to  przy­
stosowanie całego narodu do misji, którą, mu 
Opatrzność powierzyła, dla dobra ludzkości".

Toza sprawam i .-■szkoły zajmował się w ro­
ku ubiegłym Zarząd - Główny i oświata poza­
szkolną, zgłosiwszy w tym celu swój w spół­
udział do Zjednoczenia Tom. Oświatowych. 
Podniósł dalej p. Siciński z ubolewaniem, że 
załamał się rozmach w rozbudowie szkolnictwa.

jak  to  mylnie tw ierdzi au to r omawianego a r ty ­
kułu Co do instalacyj, jakie zostały przepro­
wadzone w gm achu A kadem ji i co do zakupów 
do jej zbiorów, tudzież co dó pnwej?tyevj, jakie 
dla rozwoju A kadem ji Yą potrzebne, R ek to ra t 
A kadem ji nic uw aża za potrzebne dysputow ać 
z autorem  arty k u łu  czy grom adką m alkonten­
tów, spraw y te są załatw iane na Gronie p ro­
fesorów i w porozumieniu z M inisterstwem W. 
K . i O  P.

R ektor A kad. Sztuk Pięknych w Krakowie.
K. Laszczka.

cielskie Ju ż  dziś tw orzy się

now j zastęp analfabetów
M aterialne postu laty  nauczycielstw a stanę­

ły  n a  m artw ym  punkcie; przeciążenie pracą 
nauczycielstw a uniemożliwia wydajność, pracy 
nauczycielskiej, jedynym  krokiem  naprzód jest 
w ypłata dodatku  za rok 1928.

W dziedzinie prawno-służbuwej panuje chaos. 
P ragm atyka dom aga się nowelizacji, ustaw a 
sanacyjna je s t m ezałatw iona. a jako  nowa. 
zaostrzona kw estja w ystępuje spraw a miesz­
kań służbowych.

Rozwój S tow arzyszenia stale idzie naprzód: 
p raca w kołach .się pogłębia, wygłoszono 
w nich k ilka tysięcy referatów , rozw ija się 
samopomoc, doskonalą, się w ydaw nictw a, u r a ­
dzono k ilkadziesiąt kursów dokształcających

’ P raca ta  jednak  odbyw a się w atm osferze 
Ciężkiej, gdyż członkowie Stow arzyszenia

narażeni są na przykrości
z tego ty lko  powodu, że do Chrz. Nar. Stów. 
należą. Przeciwnicy 'n as ' używają, wszelkich 
środków, by szkodzić nam u władz szkolnych. 
A przecież nic co innego winno być dccydu- 
jąeom w załatw iali.u spraw  personalnych, jak 
kw alifikacja, obowiązkowość, la ta  służby i sku­
teczność praey nauczyciela. Gdzie jest autory­
tet takiego itispeKtora, który w ocenie służbo­
wej kieruje się przynależnością nauczyciela do 
organizacji? Jesteśm y legalną organizacją, 
działalność nasza jest publiczna, .Jeżeli szkod­
liwą jest ta  działalność, meob władza szkolna 
przeprowadzi dochodzenia i postąpi zgodnie 
z prawent. Ale me woino karać obywatela za 
jego narodowe noczuuic obowiązku publicznego 
i społecznego. N agroda lub kara za przynależ­
ność organizacyjną, to  system , k tóry  paczy 
cnarak tery . niszczy zapał do pracy i odbiera 
radość ze spełnionych obowiazkow.

Domagać sio będziemy w niknięcia w ten 
stan  rzeczy najwyższych władz szkolnych i pod­
łożenia. końca ternu .systemów I. Star. onecny 
musi sręczmienić. choćby nasz,a ideologja była 
milą; czy niemiłą, panu Inspektorow i, czy panu 
K uratorow i. My z drogi nie zejaziemy i dla 
swojej -ideologji potrafim y cierpieć, o Nasze za­
sady  i w życiu publiczncm zw yriężjć  muszą. 
Mimo nir życzliwości w ładz rośniem y ilościowo, 
choć straciliśm y ludzi słabych goniących za 
nta t e rjal ną, korzy śc i ą .

N astępnie uczestnicy z a r a n ia  uczcili pr/.c/ 
powstanie pamięć 7.marlych działaczy Stow a­
rzyszenia, poczem zebranie uchwaliło wysiać 
depesze do Prezydenta Rzeczypospolite,! i Ke. 
Prvmasa Hlonda z w yrazam i hołdu i zapewnic- 
-niem/zże nauczycielstw o, zgrupowane w Stowa­
rzyszona Chrzęścijańsko-Narodowem. me usta­
nie w pracy dla chwały Bożej i do h rt Ojczy­
zny.

Życzenia Ks. P ^ m a s a  Hlonda.
Z kolei przemówił k s  Dr. Ncryśl.iewicz 

referent spra.w szkolnych ikance.laąi pr.wma^ow 
skiej w Poznaniu, sk ładając Zjazdowi życze­
nia w imieniu Prymasa Poiski Ks Kardynała 
Hlouda. Mówca zw rócił uwagę, na konioc/no.tć 
prowadzeń,a pracy wychowawczej na -gTunoie 
katolickim  i narodowym, podniósł z u/.miniem 
olbrzymi udział nauczycielstw a pekkiogo  w 
K ongresie Eueharystyc.z-iiym w Poznaniu ' pod­
kreślił, że. obecność 2.000 sil nauczyei b k i d i  
na .posiedzeniu Sekcji pedagogicznej kongresu  
i powzięcie uchwał przedłożonych przez orga­
nizatorów K ongresu ś-wiadczy najwym owniej 
o niespożytej żywotności i czystości uczuć na­
uczycielstwa polskiego.

Naczelnik w ydziału szkolnictwa powszech­
nego w K uratorjuir. krakowskiem  p. Trepka 
witał Zjazd

IM. MINISTERSTWA OŚWIATY.

Zwrócił on uw agę ha doniosłe zadania jakie 
ma szkoid do .spełnienia oraz na role jaka cze­
ka nauczycielstw o chrześcijańsko narodow w 
urabianiu charakterów  tak  bardzo na,s/emu 
krajow i p otrzebnych

Następnie w itali Zjazd delegaci: nauczy-
ąiiolstwa katolickiego w  Czechosłowacji i pol­
skiego w Rumumji. Szczególniej «erile^znie 
brzmiały słowa pow itania wypowiedziane 
przpz

RADCĘ DR. MIKULSKIEGO

dyrektora państw. Seminarjum uauczycid.-.kie- 
go w  Krakowie, jako  delegąta Zarządu gl. To a 
Nauczycieli Szkół Średnich i W yższych. Mów­
ca s tw ierdz ił że oba Stowarzyszenia \vvszly 
z jednego pnia organizacyjnego t. j. Polskiego 
Twa Pedagogicznego i aczkolwiek w y stęp o ­
wały czasem międzA niemi pozorne różnice, to 
jodnak Ajfbcta i eh działalności była zttm -ze 
wspólna i niezmieniona, oparta ' na gruncie 

katolickiim i narodowym.
B. K urator Sikora zwrócił uwago na <wgjk 

ideowe i organizacyjne łączące T. S. T . z Sto­
warzyszeniem Chrześc. Nar. NauczycLeRtwa j 
złożył Zjazd jwi życzenia, by ideały katolickie

r j a p o ń s k i  p r o s z e k

I & I U H U E Ł I D  O S A K A f M P O H M l  W im T .ltA T O L ' V A ? n * W * V łU M V ^

i narodowe zyskały sobie ^  j w -społeczeństw ie 
pol-kieni prawo do obywatelstwa *w 100%

W 1MIEMI EMIGRALJ POLLK1EJ 
iVE FRANCJI.

przemawiał Ks. Dr. Lagoua zycząc Zja­
zdowi jak najowocniejszych obrad i składając
nauczycielstwu chrzęść, nar podziękowanie za 
moralne poparcie udzielane stal > emigracji po' 
'skiej we Francji

W IMIENIU ARCHIDIECEZJALNEGO KOLA 
" KS. KS. PREFEKTÓW

i Zarządu Głównego Kola. witał f Zjatd 
Ks. Dr. Rychlicki. Zwrócił on uwagę na ko­
nieczność wychowywania młodzieży w duchu 
katolickim i podkreślił, że nawet ,najlepsze me­
tody nauezaifit! nie o-iągmą celu. jeżeli zespół 
nauczycielski nie uzrrcdni swoich zaoiegów i 
nie oprze ićh na zasadach chrześcijańskich i na 
rodowych.

IV imieniu Zarźądu gl. i krakow,Kiego K o­
la Narodowej Organizacji kobiet przemawiała 
p. Dyncwska. poczc-m p. Szczurkiewicz odczy­
ta ł z pośród stosu

DEPESZ I PISM GRATULACYJNYCH
życzenia nadesłane m in. od gen. Józefa Hal­
lera (długo n iim ilknące brawa), p. Zanu-kiego 
im. Stowarzy-zm iia F loty Narodowej. Stow a­
rzyszenia n. i iezj  cieli ze Śiąska Cieszyńskiego, 
naczelnika departam entu ' w Min. oświaty Żło­
bie,kiego. 'w izy ta to ra  m inkterjalnego , -Miku­
ło w-kiego. sen. Thulhego i t. d

ODCZYT PROF 1GN, CHRZANOWSKIEGO
■ N a k a ted rę  Ą„tąpii te raz  pref T a . 'Jag . 
Ignacy Chrzanowski i wygłosi! refera t o piń­
skim ideale wychowawczym. Uczestnicy Z ja z ­
du wysłuchali z nieslabnącem zainteresowa 
nicm uwag św ietnego h isto ryka lite ra tu ry  o ko 
nieoznośbi u n ik a n ia  JW śz polskie! zgodn ’ 0 
z tradyc ją  i z c-haraldcrem narodowym .' Poda­
my ju tro  referat prof. Chrzanowskiego w ob- 
szernein streszczeniu.. ' 1 '

Apel do pracy o^wi stowo-sp ołe cznbj .
Następnie p. Stenuer, dyr. Mac’erzy Szkol­

nej, mówił niezw ykle, żywo i interesująco 'o 
pracy '■połoczno-oświatowej chrzcść.-narodowe­
go nauczyciel..twa. Praca ta oprzeć się .musi 
o wyraźną, ideologjo. k tórej trzy  główne za­
sady brzmią:

1. Przez pracę dla własnego Narodu służy  
się innym i służy się ludzko.ici

2. Wdaią Narodu polskiego jest religja ka­
tolicka. ' 11

3. p i k u  v >półdziaianie kapitału i pi'acy, 
a nie walka klasowa, rozwiąże trudności, ja ­
kie Polska przechodzi. ' ■

By tę ideologję zrealizować, winni nauczy­
ciele nie ograniczać się do zak ładania czytelń, 
ale rzucić się do ekstensyw nej, rozlewnej akcji 
o ldzialy wania zywrm słowem i obrazem. Nic 
trzeba ogIądać*si,ę na pomoc m iasta, k tóre do­
starczyć winno tylko w ędrujących „latarni­
ków " z przeźroczami, ale nauczyciel sam musi 
r-obic na wsi wychować przodowników i po­
mocników, którzy nad podnoszeniem ludu 
bcilą ■ wraz -\fs nim pracować. Celem 
tej jiracy jest usunięcie trzech anauabety- 
7.DÓw: książkow ego, obyw atclsklcgr (i zaw o­
dowego. Nauczyciel wini,en pam iętać .’ gdv n a­
potka na trudności i krw aw ić mu się będzie 
sercą, że .nie fo je s t jego celem, by stać  sic 
wielkim, ale b t ; mżyć wielkiej spraw ie

Referat znakom itego dziiilacza ośw iatow e­
go. wygłoszony z porywającym  zapałem , nie 
zmiernie barw ny i yaw ierający wiele w skazó­
wek p rak ti eznych >— wywarł ogromne wra 
żenie. ,8'ala zagrzmiała owacyjnem i oklaskam : 
zwla>zeza ".'tędy. gdy p. śtem ler zwróciwszy 
uwagę na szkodliwą ideologję. szerzoną wśród 
młodzieży wiejskiej przez ruch. zgrupow any 
koło „M ici" . podniósł konieczność pogłębienia 
katolicyzm u w PoUcp. by naród nasz, w sunięty 
miedzy bezbożny Wschód i p ro testancki Zs 
chód. stal mp tw ardą bryłą katolicka.

Dziś dalszy diąg obrać.

Przyjazd u c z e s t n ^ o w  Kongresu 
kontuni iasynego.

W czoraj i,'rzvbyln do K raków;, 79 uczest­
ników m iędzynarudou ego Zjazdu komunikacji 
auto)i»*o'wej i tram w ajow ej.. Goście zwiedzili 
zabytki m azego miłista. a wieć/.ór byli obecni 
nk'przc'fl.stp\Viiuiifi ..(Idp^nwy Ihyjow  Greckie!'' 
na dziedzińcu arkadow ym  W awAu. Przyjęciem 
gości w jyrakowic zajmuje 'kię z ramienia mia- 
Aa dyr. tram waiu inż. Polaczek-KorneckL
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W  jesieni  o t w a r t a  M z i e  już magistrala  
węglowa.

t>udo..a .magistrali węglowej G dynia— Gór­
ny Śląsk zbliża się do końca. Otwarcie jej na­
stąpi już w jesieni b. r.

Norm alny, choć ograniczony rucn będzie 
oabyw al się narazie ty lko  n a  odcinku H erby— 
Zduńska W ola. N atom iast na linji Bydgoszcz—  
G dynia wprow adzi się ty lko  prowizorjum. 0- 
becnic -  przebudowuje się intenzyw nie stację  
rozdzielczą w Tarnow skich Górach.

Nie trzeba dodaw ać, że otw arcie ruchu na 
te j nowej lin ji przyczyni się w durżej mierze do 
uspraw nienia naszego eksportu w ęgla, zm niej­
szając w pierwszym  rzędzie tak  koszta prze­
wozu, jak  i cenę węgla eksportow ego.

Zaostrzenie  represj i  podatkowych.
Coraz to silniej zaznaczający się spadek 

wpływów skarbow ych w skutek kryzysu, zo­
sta ł jednak  przez m inisterstw o skarbu zrozu­
m iany  jako następstwo zastosowania łagod­
niejszego kursu w polityce podatkowej.

Postanow iono w ięc popraw ić się i zaapli­
kow ano przemysłowi oraz handlowi zaostrze­
nie represyj podatkowych.

Gorliwość władz skarbow ych na prowincji 
idzie tak  daleko, iż wstrzymano nawet urlopy 
egzekutorom.

Miarą nastro ju , jaki panuje w' m inisterstw ie 
skarbu , je s t oświadczenie w icem inistra Grodyń- 
sbiego, k tó ry  przyjm ując delegację drobnego 
kupieetw a zwrócił uw agę kupiectw a ua ko­
nieczność dużego w ysiłku społeczeństw a dla 
u trzym ania -wpływów podatkow ych na odpo­
wiedniej wysokości.

-  S iłą . więc .w ydusza się obecnie pieniądze
społeczeństwa.

Produkcja  bursztynu w Polsce 
zmonopol izowana na lat 5.

W związku z  nudową portu w Gdyni pu- 
głębiarki 'w yczerpują z głębszych w arstw  p ia­
sku  i mułu .dennego okazy bursztynu różnej 
wielkości. O statnio rząd wydzierżawił na lat 
5 wyłączne prawo zbierania bursztynu Fabryce 
W yrobów Bursztynowych i obróbki muszli w 
Gdyni, będącej jedyną, firmą polską w tej bran 
ży. Groźną konkurencję d la  polskiego prze­
m ysłu bursztynow ego przedstaw ia przemysł 
gdański, k tórego fabrykacja opiera się ściśle 
o "pruski monopol bursztynow y, noszący na­
zwę ..Staatliche Bernstein-M amifaotur". Gdań­
skie firm y w yrabiają i eksportu ją przedmioty 
z  bursztynu pochodzące z Prus W schodnich, 
sk ładają  jednak  zobowiązania, żc bursztynu  w 
stanie surowym  sprzedaw ać nie będą. N ale­
żałoby pomyśleć tedy  o specyficznej ochronie 
polskiego przemysłu bursztyn owego.

Słabe połowy na Bałtyku.
Z wybrzeża m orskiego donoszą o w yjątko­

w o słabych połowach ryb. N ietylko wyiprawy 
przybrzeżne nie dają. znośnych nawet, wyni­
ków. lecz również i wypraw y dalekom orskie 
nie przynoszą, ani połowy spodziewanych plo­
nów.

T akie same wieści nadchodzą r, wybrzeży 
Danji i Niemiec.

W edług opinji fachowców przyczyną w yja­
łow ienia środkowego B ałtyku jest dm ący od 
M iku miesięcy (niemal bez ustanku) w iatr 
wschodni, k tóry  pędzi chłodniejsze i mniej 
słone masy wody n a  środkowy Bałtyk.

Zjawisko ucieczki ryb  w czasie wiania 
wschodnich w iatrów  obserwowane jest od wie­
lu lat.

 o -----------
ULGOWE PRZEJA ZD Y  DO UZDROWISK.

W  latach’ poprzednich osoby, powracające 
z letn isk  i uzdrowisk, korzystały z ulgi 66 
proc. .od ceny biletu, eo czyniło zniżkę przy 
przejazdach w obie strony  o 1/3 biletu.

IV r. b. ulgę tę zmniejszono do 1/4 części 
ceny biletu, gdyż w powrotnej drodze mogą 
w racający z letnisk i uzdrowisk otrzymać 
zniżkę w wysokości połowy ceny biletu.

Zważywszy ogólny stan gospodarczy k ra ­
ju. oraz stw ierdzony fak t, że do zdrojowisk 
krajow ych ii śliczniej napływa niezamożna pu­
bliczność. należy uznać za niewskazane, a c z ­
kolwiek tłum aczone jest. kłopotliwą sytuacją 
finansową kolei. Możliwość przywrócenia zni­
żek. jak ie obowiązyw ały w poprzednich la ­
tach1. w inna być jednak troskliw iej rozważona 
przez ministerstwo komunikacji.

BRAK WODY GROZI UNIERUCHOMIENIEM 
FAERYK.

W  Pabianicach' pod L o d zą  skutkiem  panu­
jącej suszy daje się coraz częściej odczuwać 
b rak  wody. szczególnie w  *amtcj«zvcli Jolhrzy- 
mich zakładach włókicrmiozych K nischego i 
IBndera. O ile w  najbliższych dniach *tan ten 
nic. ufegnie zmianie, falbiyiks będzie unieru­
chomiona.

II. Niskość plac robotniczych możnaby do 
pewnego stopnia usprawiedliw ić, gdyby prze­
mysł daw ał robotnikow i jakieś inne cenne 
świadczenia. Jednakow oż cyfry, k tóre podaje 
.p. Rychliński, stw ierdzają w yraźnie, że tak  
nie jest. O pieka nad robotnikiem  pozostawia 
jeszcze dużo do życzenia.

Ustawowe tioezpieczenia robotnicze
stanow iły w górnictw ie w 1926 r. 4.19 proc. 
kosztów  produkcji, w hutnictw ie Żelaznem 
w szystkie św iadczenia społeczne . stanow iły 
1.64 procent, w przem yśle garbarskim  m echa­
nicznym 0.8 procent, w przemyśle w łókienni­
czym 0.8 proc. kosztów  produifedi Pam iętać 
przytem  należy, że część kosztó» trt)e*£irczeń 
ponosi robotnik.

Naogól zatem obciążenie przem.-sht z tego 
ty tu łu  jest niewielkie. Inna rzecz, że mogłoby 
być jeszcze m n ie jsze ,.a  robotnik mógłby być 
z K as Chorych po zreformowaniu ich, bardziej 
zadowolonym. j

Urlopy robotnicze 
obciążają produkcję w stopniu jeszcze mniej­
szym, niż ubezpieczenia społeczne. Stanow ią 
od 0.4 do 2.7 procent kosztów  własnych. P rze­
mysłu drobnego (m łynarstwo. pickarstw o itp.) 
praw ie nie obciążają, bo tam  się ustaw y nie 
przestrzega.

N iektóre przedsiębiorstwa budują dla 
sw ych robotników  domy. Najlepiej przedsta­
wia się ta  sprawa w górnictwie węglowem. Są 
trzy  kopalnie, k-tore umieściły ponad 50 proc. 
robotników  w domach kopalnianych. 1 W ięk­
szość jednak  kopalń o budowę domów nie dba. 
M ieszkania są przeważnie jednoizbowe, a bar­
dzo często są to kuchnie m ieszkalne.

. Bardzo złym jest stan

zdrowotny zakładów pracy.
W fabrykach włókienniczych brak często na­
wet w entylacji, w fabrykach nawozów sztucz­
nych nie używ a się masek tam . gdzie powinny 
być używ ane, w cementowniach przeważnie 
nie stosuje się środków ochronnych przeciw 
kurzowi. Szatnie i um ywalnie są w niedosta­
tecznej ilości.

To też rzesze robolnicze padają ofiarą cho­
rób zawodowych. W  przemyśle włókienniczym 
szerzy się przedewszysfkieni gruźlica. IV Lodzi 
zgony na gruźlicę stanow ią 53 procent ogółu

zgonów w wieku od 10 do 40 lat.
Oprócz chorób zaw odow ych  gnęnią  w a r ­

s tw ę  robotniczą, nieszczęśliwe w y pad k i ,  pow o­
dow ane  brakiem  na leży ty ch  urządzeń  ochron­
nych.

Położenie robotników
jes t zatem przeważnie bardzo ciężkie. Są w y­
zysk iw ani przez k ap ita ł ,  k tó r y  —  to trzeba  
również podkreś lić  —  je s t  ty lko  w części pol­
skim. K a p i ta ły  zagran iczne  są  bardzo  m ocno 
zaang ażow ane ,  zw łaszcza w przem yśle  wiel­
kim. ; • -« ■ ■

B adan ia  Komisji A nk ie tow ej rzuciły  i na  
tę sp raw ę  dużo św iat ła .  O kazuje  się, że np. 
w 15 zb adanych  przeds ięb iorstw ach  h u tn i­
czych, 73.8 proc. kapitału było ' pochodzenia 
zagranicznego. W górnictwie węglowem udział 
kapitalistów zagranicznych wynosi na Śląsku 
95 proc., w Zagłębiu Dąbrowskiem 63.3, w kra- 
kowskiem około 32 procent. W 22 spółkach  
n a f to w y c h  kapita liśc i  zagraniczni posiada ją  co 
najm nie j 60 procent, ak ey j .  W  b. zaborze ro­
sy jsk im  i a u s t r ja r k im  k ap i ta ł  zagran iczny ,  w e­
d ług  obliczeń Min. P rzem ysłu ,  s tanow i ogółem 
56 procent, k ap ita łó w  zaan gażo w an ych  w spół 
kach  akcy jn yc h .

Kapiiai zagraniczny

j e s t  przeważnie  niemiecki lub francuski.  W g ó r ­
nictwie węglowem na  pierwszem miejscu z n a j ­
duje się k ap i ta ł  n iem ieck i (około 37 proc.), na  
drugiom francusk i (około  20 proc/l. W  prze­
myśle naftow ym  kap i ta ł  f rancusk i pos iada  o- 
koło  połowę a k e y j ;  d rugie  miejsce za jm uje  k a ­
pitał au s t r ja c k i .  ‘ <

T o  sa na jw ażnie jsze  dane . k tó re  powinni 
wziąć pod uwagę, ci w szyscy , k tórzy  sądzą , 
że uzdrowienie polskiego przemysłu może na­
stąpić jed yn ie  (lub na jła tw ie j)  przez zmuszenie 
robotnika do nowych ofiar, np. do zgo dy  na  
redu kc ję  plac. zrzeczenie się częściowe u b ez ­
pieczeń-społecznych  etc. P o g ląd  ta k i  u rąga  za­
sadom sprawiedliwości,  a  przytem  jest, błędny, 
bo nic oszczędności na g łodow ych  p lacach  ro ­
botniczych. lecz podniesienie poziomu techn ik i 
i mechanizacji ,  usunięcie m a rn o t ra w s tw a  su ­
rowców. zmniejszenie kosztów' adm in is trac j i ,  
lepsza organ izacja  sprzedaży ' to w szys tko  
uczyni przemysł polski zdolnym do zw ycię­
skiej konkurencji z zagranicznym. S. •

K R A J O W E :  Z A G R A N I C Z N E :  - F o r s t e r
Szkielski _ Kotyk<ewicz
W y b r a ń s b i  M u s te !

Wielki wybór pianin i fortepianów
K R A JO W E : ZA G RA N ICZN E:

I FISHARMONIE
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B r a c i a  F i b i g e r  
u e t t i n g  
K e r n t o p f  
S o m m e r t e l d

B e c b  s t e i n  
B l u t h n e r  
B o s e n d o r f e r  
E h r b a r  
F o r s t e r  
G a r e a n

H o ł m a n n
O u and t
R o n i s c h
S c h w e i g h o f e i
S c h o l z e

Wielki wybór w instrumentach używanych! —    -■—  Dogodne raty!
Skład f o r t e p i a n ó w  

HELENA SMOLARSKA, Kraków, ul. Szewska L. 3.

Kupiectwo krakowskie wznawia żądania zniżki
podatku obrotowego.

Z obrad plenarnego zebrania Izby przemysłowo-handl. w Krakowie.

W poniedziałek odbyło się plenarne zebra- j
nie Izby  przem ysłow o-handlow ej w K rak o w ie  : 
przy licznym udziale radców. j

P rzedm io tem  obrad  było sp raw ozdan ie  
z dz ia ła lności Izby  w  II k w ar ta le  b. r. oraz 
ca ły  szereg  zagadn ień  gospo darczych ,  p o ru - I  
szonych  przez radców  Izby.

O w yn ik ach  p racy  Izby informow ał p. p re ­
zes E pstein . ’ i

Z jego przem ówienia  ' dow iadu jem y  się. że | 
Izba interweniował;! w m in is te rs tw ie  sk a rb u  
w sprawie rozciągnięcia ulg eksportowych 
również i na eksport iaj, k tó ry  przeżyw a dziś 
pow ażny  k ry zys .  W sp ó łp raco w ała  da le j z inne- 
mi Izbami nad rewizją ustawy antyalkoholo­
wej. Miarą sk u teczne j  iv tych  k ie ru n k ac h  p racy  
było  przyjęcie przez Zjazd Izb wniosków zre­
ferowanych przez Kraków. j

Izba  in te rw pn jow ala  da le j  u władz central-  j 
nych w sp raw ie  zbyt k ró tk ich  term inów  do- i 
s t a w  w w a ru n k ac h  o fer tow ych  in s ty tu cy j  pu ­
b licznych. p rzed łoży ła  uw ag i sfer g o sp o d a r ­
czych sw ego okręgu ,  w sprawie, unifikacji 
prawa wekslowego i czekowego, przedłożyła  
w ładzom  cen tra ln ym  m em orja ł ,  d o m a g a ją c y  
się uchy len ia  w p row ad zon ego  n ow ą  ta ry fą  
kolejową, z rów nan ia  s ta w e k  przew ozow ych  dla 
zboża i m ąki. W czasie p ob y tu  p. Ministra 
ko m u n ik a c j i  w Krakowie P re zy d ju m  Izby po­

s tu la t  ten ponownie poparło , przyczeui poru­
szy ło  rów nież  sp raw ę ro zb ud ow y  węzła, k r a ­
kow sk iego ,  b u do w y  linji kole jow ej K ra k ó w —  
Miechów, oraz szereg  innych  p o s tu la tów  z dzie­
dziny sp raw  kolejowych.

C-elem u chy len ia  anoinalji .  ja k ą  p rz ed s ta ­
wiał fak t  roznoszenia  w K rako w ie  poczty , n a d ­
chodzącej z W arszaw y ,  dopiero  za d rug im  
chodem listonoszy, zażądała  Izba przeniesienia 
przewozu pocztoivego z nocnego pociągu oso­
bowego, do nocnego  p o c iąg u  pośpiesznego, 
j a k o  wcześniej do K ra k o w a  przychodzącego  
P o n a d to  w w yko nan iu  uchw al I poprzedn iego  
P lena rn ego  Zebran ia  Izby przedłożono Mini­
s te rs tw u  S karbu  m. i. m em orja ly  • w sprawie  
podwyższenia górnej granicy rocznego obrotu, 
będącego  podstawą. • do u lgow ego  w y k u p n a  
św ia d e c tw a  przem ysłow ego Tli k a teg o r j i  do 
k w o ty  40.900 zł. i t. d.

S p raw ozdan ie  przyjęła  Rad; do w iado m o ­
ści. puczem prezes Epste in  zgłosił re z yg nac ję  
p. A lberta  U ng ara  z u rzędu  rad cy  Izby. R ad a  
uchwaliła  zwrócić się do p. U n gara  z prośbą, 
aby  m a n d a t  za trzym ał.

Na po rządku  dziennym  zna laz ła  się dalej 
sp raw a  p ro jek tu  regulam inu  p lena rn ych  ze­
brań  Izby, k tó ry  uchw alono z pew nym i po­
p raw kam i.

W końcu  rozwinęła  się d y sk u s ja  ogólna,

w  k tó re j  poruszono  sze reg  don io s łych  z a g a ­
dnień  n a tu r y  gospodarcze j.  M. i. radca Rąb 
domagał się znowelizowania przez Rząd usta­
w y o poborze podatku obrotowego, odpow ied­
nio do ciężkich w a ru n k ó w  egzys tenc j i  s tanu  
kupieck iego .  Inny  z radców  d o m aga ł  się obni­
żenia cen prądu dla lokali, zredukowania faks 
od po by tu  w miejscow ościach  le tn isk ow ych  i 
uzdrow iskow ych . R. Adelman w y su n ą ł  p o s tu ­
la t  sk ró cen ia  ja z d y  koleją, z K ra k o w a  do  W ro ­
cławia. zap ro w ad zen ia  s ta łe j  kom un ikac j i  
w p ro s t  z B udapesztem  przez Orłów, ora.z prze 
e iw dzia lan ia  próbom w y łącz en ia  t.ery torjun 
ś ląsk iego  z k rak o w sk ie j  D yrekc ji  Kóiei do  Ka. 
łowickiej.  ’ «

Ż ądano  dalej mterwr-ncji Izby w sp raw ie  
usunięcia ciągło t rw a jący ch  trudnośc i t r a n sp o r ­
tow ych, oraz  p rzed łużen ia  terminu w ażności 
paszpor tu  kupieck iego .

Na zgłoszone wnioski i interpelacj‘e d aw a ł  
szczegółowe w y jaśn ien ia  prezes E pste in .  o- 
św iadczyj on. że Zarząd Izby, bą.d ito  już  inter- 
w enjnw ał w szeregu poruszo ny ch  sp raw ,  hądz 
też  in te rw enc ję  ta k ą  u odpow iednich  czyn n i­
ków- podejmie. <

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA GDYNIA  ̂
PUCK— JASTRZĘBIA GÓRA.

Miejskie to w arzy s tw o  k o m u n ik a cy jn e  w G d y  
ni u r u c h o m i ł o 'z dniem I lipea komunikację 
autobusową -Gdynia— Puck— Jastrzębia Góra.

ZJAZD WŁAŚCICIELI DOROŻEK 
SAMOCHODOWYCH W POZNANIU.

Z okazji M iędzynarodowej W y s ta w y  K om u­
nikacj i i T u ry s ty k i ,  odbędz ie  się w  Poznaniu  
w dniu 16 b. m. wielki z jazd  de lega tów  zw :ąz- 
ków właścicieli do rożek  sam ochodow ych  7 ca­
łej Polski; w zjeździć weźmie udział około 600 
delegatów'. T em atem  obrad będą spraw y k o ­
munikacji sam ochodow ej w- szeregu m ias t  F a l ­
ski.

- o ----------

Ruch na giełdzie zamarł.
Kanikuła i wakacje wywierają nadal swoje 

piętno Da giełdzie. W dniu wczorajszym intereso­
wano się tylko pożyczką inwestycyjną przy ten ­
dencji zniżkowej. Płacono za pożyczkę inwesty­
cyjną 110.5G zł. Wszystkie inne akcjo bez obro­
tów.

Polar gotów kowy w obrotach pr,\ watnycli 
w Krakowie 8.8814—8.89% zł; czeki dolarowe 
8.90 % —8.91)4 zl.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA.
Warszawa 3 czerwca. Belgja 121.(10. 124.9,. 

124.20; Gdańsk 173.45. 173.88. 173.02: Hoła.odja
358.83, 350.73. 357.03; Londyn 43.50. 43.50. 43.28: 
Nowy Jork  8.90. 8.02. 8,88: Paryż 35.06. 35.15.
84.97: Praga 26.46%. 26.5257. 26.39%: Nowy Jo rk  
telegraficznie 8.02. 8.94. 8.00: Szwajcarja. 173.00, 
173.49. 172.63: Wiedeń 125.93. 126.34, 125.62: Wio­
chy 46.77, 46.89, 46.65; Berlin w obrotach pryw at­
nych 212.71. j -.

GIEŁDA AKCYJNA W WARSZAWIE.
Warszawa 3 lipea. Bank Dyskontowy 116 — 

Bank Polski 1 6 8 % — Bank Związku Spółek Za­
robkowych 72*4 — Stró-To 92 — Częstochowa 
32% — Warsz. Tow\ Fabr. Cukr. 30%. 31 — 
Cegielski 52. "  >

Pożyczki: 4% pretnjowa inwestycyjna 110 — 
r>% dolarowa 60% — r>% konwersyjna 55% — 
6%  dolarowa 77 — 1% stabilizacyjna 83 — S% 
Listy Zastawne Banku Gosp. Kraj.  94.

GIEŁDA W ZURYCHU.
Zurych 3 lipea, Paryż 20.26, Londyn 25.66%, 

Nowy Jork  5.15.37%. Belgja 73.00. Włochy 27%. 
ITiszpanja 50%. Ilolanrlja 207.35. Berlin 122.91, 
Wiedeń 72.78. Sztokholm 138.50. Gslo 13810. Ko­
penhaga 138.10. Sof ja 3.71%. Praga 15.29 War­
szawa 57.90, Buhapeszt 90.25.

Sobota 5 lipea.
Kraków (312.8). G. 11.30 Przegląd prasy kr&- 

jowej; J1.58 Sygnał czasu, hejnał 7, Wieży Ma- 
rjaekiej; 12.10 Koncert gramofonowy: 13 Komu­
nika* meteorologiczny: 15.15 Komunikat gospo­
darczy; 16.35 Koncert gramofonowy: 17.30 Audy­
cja o h  dzieci; 18 Transmisja nabożeństwa 7. Os‘ rej 
Bramy w Wilnie; 19 Rozmaitości; 19.20 ..Przegląd 
polityki ‘zagranicznej ubiegłego tygodnia" — dr 
.1. Reguła wicesekr. Un. .Tag.;'19.45 Komunikat 
rolniczy z Warszawy; 20 Prasowy Dziennik Ra- 
djowy; 20.15 Koncert popularny 22 Feljelon ; 
komunikaty; 23 Transmisja muzyki tanecznej; 24 
Hejnał z Wieży Mariackiej. . «

Lwów (385.i). G. 11.58 Sygnał czasu.'  hejr.il 
7 Wieży Marjaekiej: 12.05 Koncert, gramofonowy; 
17.30 Audycja dla dzieci; 18 Transmisja nabożeń­
stwa 7, Ostrej Bramy w Wilnie; 19 Rozmaitości; 
19.20 Transmisja % Krakowa. „Przegląd polityki 
zagranicznej"; 20 Prasowy -Dziennik R-adjowy: 
20.15 Koncert popularny; 22 Fcljetnn; 23 Muzyka 
taneczna 7. Bagateli.

Warszawa (1411.7). G. 11.30 Przegląd prasy 
krajowej: 12.10 P łyty  gramofonowe: 16.35 Płyty 
gramofonowe: ,17.05 „Walka z handlom kobieta­
mi": 18 Nabożeństwo z Ostrej Bramy w Wilnie: 
19 Występ p. .T. Wa.rneckiego: 19.20 P ły ty  g ra ­
mofonowe: 19 30 ..Dyrektorzy teatrów o swoich 
planach": 20.15 Koncert popularny z Doliny 
Szwajcarskiej. Wykonawcy: Orkiestra Filharmonji 
Warszawskiej pod dyr. St. Nawrota i solista: 22 
„Wielkie magazyny paryskie" — wygi. H. Nagle- 
rowa.

Katowice (408.7). G. 17 Skrzynka . pocztowi 
Radjostarji Katowickiej dla dzieci: 18 Nabożmi- 

•, stwo 7. Ostrej Bramy w Wilnie: 19 Codzienny od­
cinek powieściowy: 19.30 Dr Wilkosz, prof. Tin.

1 Jag.: „O lak zwanej muzyce elektrycznej": 20 Ir. 
termezzo muzyczne: 20.15 Koncert popularny. 22 

iFcIjeton: 22.15 Komunikat meteorologiczny z War 
szawy; 23 Muzyka taneczna.
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Pism a sanacyjne donoszą, że władze zgłosi­
ły  do prokuratorji wniosek o pociągnięcie do 
odpowiedzialności karnej z par. 65 a. k. k. 
większej ilości obecnych na kongresie Centro­
lewu posłów, działaczy politycznych itd. itd.

W niosek skierow any do prokura to ra  obej­
muje m. i. następujące nazw iska posłów: Mi­
chała Roga (W yzwolenie), N orberta Barlickiego 
(PPS), M arjana Malinowskiego (Wyzwolenie);, 
A ndrzeja Walercma (Stronnictw o Chłopskie), 
W icentego Witosa (Piast), Bronisław a Kuśnierza 
i Józefa Chacińskiego (ChD). M ieczysława Nie­
działkowskiego (PPS), Jankowskiego (NPR), 
F ranciszka Urbańskiego (ChD), J a n a  Brodac- 
kiego (Piast), A dam a Chądzyńskiego (NPR), 
Józefa Putka (W yzwolenie), Zygm unta żuław­
skiego (PPS). S tanisław a W'ronę (Stronnictw o 
Chłopskie), J a n a  Madejczyka (P iast). Mieczy­
sław a Mastka (PPS), sen. prof. Marchlewskiego 
(Piast), b. posła K arola Popiela (NPR), b. po­
sła S tanisław a Thugutta (W yzwolenie), tudzież 
adw. dra Hofntokl-Osfrowskiego (W arszawa),

* o s t a t n ie  § c ftre ifi.

Król rumuński  spotka się z królem
i   _ i  _ • •

_ ..  —     .i

Wiedeń. (PAT). Dzienniki wiedeńskie dono­
szą, 7. B ukaresztu: K ról Karol opuści w- drugiej 
połowie lipca Bukareszt i uda się do Sin a ja, 
gdzie ma nastąpić spotkanie królem Ale 
ksari-drem. W  Sinaja omówione m ają być po 
trzeby silnego frontu  agrarnego między Rumu- 
n ją  i Jugosław ią przy ewentualnym  współ­
udziale W ęgier. T a pewnego rodzaju ententa 
ag ra rn a  nie narusza się w niczem istnienia poli­
tycznej Małej E n ten ty . Celem je j je s t wspómy 
front w-obec państw  przemysłowych dla uzyska 
nia zbytu produktów  agrarnych,.

Prezydent  L i tw y  w Czechosłowacj i
na kuracji .

Berlin (FAT). Dziś nad ranem przybył tu 
prezydent republiki litew skiej Smctoma w to­
warzystwie swojej małżonki. Po krótkim  poby­
cie w yjechał prezydent w dalszą drogę do 
Czechosłowacji. N a powitanie p rezydenta zja­
wił się na dworcu szef prot,okuła dyploma- 
tyoznego w Urzędzie Spraw  Zagranicznych.
Sm etana ma odbyć kurac-ję w którcm ś z uzdro 
wisk czechosłowackich.

Ojciec ów.  w r ę c z y ł  insygnia nowym 
kardynałom.

Rzym. (PAT). O dbyła się lu uroczystość 
w ręczenia przez Ojca św. insygnjów kardynal­
skich nowym kardynałom, m ianowanym na kon 
eystorzu, odbytym  w poniedziałek. K ardynał 
Leme wygłosił przy tej okazji przemówienie, 
na k tó re  odpowiedział Ojciec- św., życząc no­
wym kardynałom  owocnej pracy dla wiary.

COSTES POLECI PRZEZ ATLANTYK.

Le Bourget. (P A T - Oostcs podjął 15-godzin 
ny lot próbny na pokładzie statku transatlan­
tyckiego. Po locie obecny m otor zastąpiony 
będzie nowym. W  ciągu tygodnia sam olot lą- 
tłzie gotów  do podjęcia lo tu  do N:. Jorku .

NOWY RZĄD W FINLANDJI.
Helsingfors (PAT). Prezydent, republiki ,pn- 

■wierzył. b. . naczelnik owi państw a sen. Svinhuf- 
wudowi misję utw.orzenia nowego rządu. Sen.
Svinhufvud misię przyjął.

Helsingfors (P A T - W  dniu wczorajszym  zo­
stała otwarta nadzwyczajna sesja parlamentu.
C ały gm ach je s t strzeżony przez wzmocnione jB yły marsz, tb jm u p. Rataj oświadczył:

Trudno temu uwierzyć!
Centro-lew ma iść pod sąd.

ks. Panasia, W iesław a Wohnouta (Kraków), dra 
Józefa Rogenzweiga (Kraków), J a n a  Przybysia 
(Kraków ), d ra  R om ualda Szumskiego (K ra­
ków), Ja n a  Rtymana (Kraków). K arola Pu- 
skarczyka (Kraków), W ojciecha Roja (Zakopa­
ne), Ciastonia' (W ieliczka), dra WTttka (Brze­
sko), Jasińskiego (Skawina) i Bielenina (K ra­
ków).

P arag raf 65 a. ustaw y karnej, obow iązują­
cej w Malopolsce, dotyczący zbrodni zakłóce­
nia spokoju publicznego, brzmi: „Zbrodni zakłó­
cenia spokoju publicznego staje się winnym, kto 
publicznie lub przed kilku ludźmi, albo w dru­
kach, przez rozpowszechnianie w pismach lub 
rycinach

a) stara się podżegać do pogardy lub niena­
wiści przeciw osobie prezydenta, przeciw cało­
ści państwa, przeciw formie rządu lub admini­
stracji państwa.

Procesy w ynikające  z par. 65 a. należą do 
kom petencji sądów  przysięgłych.

  o -----------

Czy możliwa jest pociągnięcie do odpowiedzialności
ORGANIZATORÓW KONGRESU CENTROLEWU?

7. (Telcf. wł.). W iadomości o Przed kratkam i sądoweiru staną ci. k tórzy do ­
m agali się wielkim głosem praw orządności i
poszanowania prawa, deklarując, że tej pra­
worządności bronić będą. wszelkiemi środkami. 

Poseł Niedziałkowski odpowiedział: Będę
to nie ralcży cierpliwie czekał początku i wyniku procesu, 
wobec człon- Poseł Kiemik: Uważam za niemożliwo sfor-

Warszawa
za-mierzonem pociągnięciu do odpowiedzialno­
ści organizatorów  krakow skiego kongresu, zna­
lazły liczne komentarze w prasie. „ABC"1 pi­
sze: Jeżeli już wchodzi się n a  drogę sądową, 
przeciwko działaczom z opozycji, 
unikać tak  samo drogi sądowej 
ków  rządów pontajowych. A przecież od roku 'm ulow anie przez prokurato ra wniosku o osk^r- 
eiągnio się spraw a byłego m inistra skarbu rzą- Jżonie z paragrafu 65 a. albowiem, jak  wiado- 
du Józefa Piłsudskiego o przeszło 500 rrłiljono- j mo. kongres krakowski i wszyscy jego ucze- 
we przekroczenia nielegalne i o tajemnicze w y-jstn icy  demonstrowali właśnie w obronie usta- 
datkowanie 8 miljonów nielegalnie pod wyższo- Jonej i obowiązującej konstytucji, a przeciwko 
rego funduszu dyspozycyjnego premjera. G d y -[usiłowaniu narzucenia niezgodnej z tą konsty- 
l.y p. Sław ek i jego doradca prawny p. Car tucją dyktatury, ewentualnie zamachu stanu.
kierowali się poczuciem „ spraw iedliwości, po- 
vyiuniLiy po w,niesieniu oskarża pin. przeciwko or

Oczywiście p roku ra terja  państw a jo -t h ie rar­
chicznie podległą w ładzy przełożonej, na czeta

gftnizalorom kongresu krakow skiego posta iać : k tórej stoi minister,sprawu.-dliwc.sci Car. k'-'.ry

posterunki policji. W  loży dyplom atycznej 
zgrom adzili sio w szyscy przedstaw iciele 
państw  obcych. Ciekawem jest, że z liczby 
23 posłów frakcji kom unistycznej zjawiło sic 
zaledwie 12. R ząd przedstaw ił trzy  p ro jek ty  
ustaw : 1) o nadzwyczajnej ochronie republiki, 
2) o zmianie ordynacji wyborczej, przyczetn 
projekt ustawy tej przewiduje odebranie pra­
w a wyborczego zarówno czynnego, jak i bier­
nego osobom, wrogo usposobionym do państwa 
finlandzkiego, 3) o  zmianach w- ustawie pra­
sowej.

PARLAMENT FINLANDZKI PRZYJĄŁ 
NOWĄ USTAWĘ PRASOWĄ.

Helsingfors, 3 lipca. Parlament, fiński przy­
ją ł wczoraj wieczór now ą ustaw ę prasow ą 112 
głosam i przeciwko 69.. U stawa ta. zaw iera spe­
cjalne postanowienia dotyczące szczególnie 
pism komunistycznych. Przeciw' ustaw ie gloso­
wali w yłącznic komuniści i pewien procent 
socjalistów- Po głosotwaniu rząd złoży! dy­
misję.

ZEPPELIN POLECI DO MOSKWY.

Berlin. (PA T- Tempa" donosi, że w pro­
gram ie lo tów  sterow na „Zeppelina'1, k tóre, od­
będą, się w  roku bieżącym, przewidziany jest 
m. in. lot wycieczkowy do Moskwy, który na­
stąpić ma między 9-tym a 11 tym września. 
W Moskwie nastąpi lądowanie sterew ca. T ;a sa  
lo tu  nie została jeszcze ustalona. Cenę biletu '
ustalono na 1.000 marek od osoby w jedną
stronę, a  na 1.500 tam i z powrotem.

Leodjum (PAT- W całej okolicy szalała
niezwykło gwałtowna burza, która wyrządzi­
ła znaczne szkody. ; Szereg ferm uległ znisz­
czeniu. Od ipioruinów' dwóch robotników od­
niosło ciężkie rany. Wiele domów i dróg stoi 
pod wodą.

Bolonja (PAT- Na dworcu w Sass o. polo- 
ionem  w  odległości 18 kim. od Bolcuji, po­
ciąg osobowy, idący z Medjolanu zderzy! się 
z pociągiem towarowym. 14 osób zginęło, bar­
dzo wiele odniosło rany.

Trypolis. (PA T- w  Jefron. k tóre stanow i 
najciekaw szy ośrodek ruch-u turystycznego 
w  kolonji trypoliskiej. o tw arto  wielki hotel, u- 
rządzony według nowoczesnych wymogów. —• 
Jefron znajduje się na drodze z G arjan do Na­
lo t i zachowuje sw oje tradycyjne cechy, odró­
żniające tą  miejscowość od innych miejscowo­
ści trypolitańskich.

m o ż e 'w y d a ć  nakaz postawienia wniosku. Je­
dnakże o wdrożeniu śledztwa decyduje sąd nie 
zależny.

Mecenas Szur lej oświadczył: 1 Inicjatorom! 
zwołania kongresu byli po.-łowię i oni wezmą 
mą. siebie odpowiedzialność. Nie przypuszczam, 
ażeby k to ś  odw ażył się pociągnąć ich do od­
powiedzialności bez zgody Sejmu, a znowu po­
zostawić posłów a w ybrać sobie kogoś oh zna­
nego jako ofiarę, byłoby malostkowem i nie 
odłowem. Zatem  groźba art. 65 byłaby realną 
dopiero^ po rozwiązaniu Sejmu i przy niezmien­
nym układzie sił, a w tedy zrobić będzie można 

Polska i świat będą miały widowisko nielada. w szystko.

się o przyśpieszenie pociągnięcia p. Czechowi­
cza do odpowiedzialności, a przecież o to  ła­
two. Seirn każdej chwili gotów sprawę tę za­
łatwić.

W iadomość o ' naniesieniu do  sądu sk ,vg i 
liyia żywo komentowaną, przez- polityków. Or j 
ganizatorzy kongesu zdają sobie spnwę z tego 
żn krok taki może im w yjść tylko na korzyść.

1*  i O

I mogli zrobić nic m ądrzejszego, . bo z 
gdy zam knięta jest trybuna, sejmowa 
wolną trybuną pozostaje ty lko  sąd.

roi ni­

ch wilą, 
jedyną

Nowa faza polityki niemieckiej
po opróżnieniu Nadrenji.

Paryż.. (PAT- Omawiając sposób, w jak;
Niemcy reagują, na, ew akuację N adrenji, oęaz 
stanow isko, zajęte w tej sprawie przez czynni­
ki lewicowe. Ja ck  B aim ille oświadcza w  d/ier, 
ni,ku ..La Liberte,1’, że od chwili opuszczenia 
Nadrenji przez  wojska francuskie, została po­
stawiona na porządku dziennym kwestja rewi­
zji traktatów. Ppinja, stronnictw ' dem okratycz­
nych i socjalistów  jest d la  tej sprawy mniejwię 
(' cj przychylnie usposobiona, co niezawodnie 
zachęci Niemców do wysuwania tej kwestji i 
wystosowania licznych reklamacyj. Zanim przy 
stąpią, oni do kw estji granie, wysuną sprawę 
rozbrojenia, następnie sprawę mniejszości naro­
dowych i kilkanaście innych, m ających jedynie 
na, oclu utrzym anie podnioefenia umysłów. — 
W najlepszym razie nowa faza polityki, o k tó­
rej była mowa w,- ostatniem  przemówieniu -mi­
n istra  Gurtinsa. i w którą, Niemcy wstępują 
obecnie, pełna będzie gw ałtow nych dyskusyj i 
burz dyplornatycznycli.

t a c y  akceptują m e m o r i a ł '  Brianda.
Wiedeń (RA T- Z niemieckich' kół dyplom a­

tycznych dow iaduje się ..Noue Freie rrc ssn ’1.' 
że gab inet Rzeszy niemieckiej obradował wczo­
raj nad odpowiedzią n a  me.morjał paneuro­
pejski Brianda. Odpowiedź zawierać ina znane 
już zastrzeżenia, wypadnie iednak w duchu po 
zytywnym. Odpowiedź niemiecka proponuje 
utworzenie komisji dla studjów . k tóra będzie 
niiala za zadanie ustalić, które kwcst.jc n a ­
dają  się do załatw ienia w d-uchu paneuropej­
skim.

PROGRAM POMOCY DLA PROWINCYJ 
WSCHODNICH W REICHSTAGU.

Berlin (PAT- K om isja budżetowa Reichs­
tagu rozpoczęła dziś obrady nad programem 
pomocy dla prowirieyj wschodnich Rzeszy. 
R eferent komisji poseł nieiffliecko-narodowy 
H ergt zaznaczył m. in., że na cele kolonizacji 
słabo zaludnionych obszarów wschodnich do 
budżetu na rok 1930 wstawiono 24.9 miljonów 
marek. Sum a ta  podwyższona ma być conaj- 
mniej do wysokości 50 miljPnów marek przez 
uzyskanie kredytów' odpowiednich instytueyj 
finansowych. !

Z kogo składać się będziG : -s  
Państwowa Rada Rolnicza ?

Warszawa. (P A T - ^  Ministerstw!* 
c tw a prowadzone są -prace przygotowawcze, 
w celu ukonstytuow ania Państwowej ; Rady 
Rolniczej, zgodnie z przepisami ustawy z dnia 
17 marca 1925 r. Skład Państw ow ej Rady Rol­
niczej, po wygaśnięciu z końcem 1927 r. man­
datów  członków Rady. powołanych w pierw­
szej kadencji, dotąd nie został odnowiony. 
P rojektow any podział m andatów  do Państw . 
Rady Rolniczej obejmuje: uczelnie rolnicze
wszelkiego typu, państ\v<fivy Instytut nauko­
wy, gospodarstwa wiejskie w Puławach, o g ó ­
łem 9 delegatów, izby rolnicz.e 7 delegatów, 
społeczne organizacje rolnicze 28 delegatów, 
w t' j liczbie 23 wybranych przez Związek c% 
ganizacyj rolniczych Rzplitej. oraz 6 osób 
z nominacji Ministra Rolnictwa.

Protest akademików ś l i s k i c h  przeciw 
napadowi na posła  Korfantego.

Członkowie Związku śląskich .Akademików 
ogłosili w związku z próbą czynnego zniewa­
żenia po-sla W. K orfantego, członka Rady 
Śląskiego Związku Akademickiego. protest 
nast. treści:

..śią-ki Związek Akademicki potępia k a te­
gorycznie napad dra Kujawskiego na osobę 
posła Korfantego., ze względu zarówno na nie­
ku lturalny sposób załatw iania podobnych 
spraw, jakoteż przedewszystkieni z uw-agi na 
os obi teść na,padniętego, k tóry  pracą swą Pol­
sce i ludowi śląskiem u oddał niespożyte 
usługi".

Podobnej treści protest , ogłosił Konwent 
Scnjorów i R yctrzy  śląskiej korporacji ..Si­

lesia". k tórej członkiem jest posc! W. K or­
fanty.

AFERA SZPIEGOWSKA W WILNIE
Wilno I'.AT). ..K urjer W ileński1' donosi, iż 

przed kilku dniami na terenie pogranicza pol­
sko-litewskiego zlikwidowano zorganizowaną 
na szeroką skałę aferę szpiegowską. Szybko ' 
przeprowadzona akc ja  pozwoliła- areszto-wać 
prawie wszystkich głównych działaczy w ilości 
14 osób. u Kt ór yc h  znaleziono bogaty m aterjaf 
obciążający i stw ierdzono ponad wszelką w ąt­
pliwość występną działalność szpiegowską na 
rzecz jednego z państw  ościennych.

20 OSÓB ZATRUTYCH WÓDKĄ.
Wilno. ' PAT). Z Nowego Poliostn dono-zą- 

ze we wsi Jauówjka podczas chrzcin u nicja- 
lcjpco Rodziewicza zatruło «ip z górą 20 osób 
wódką, do k tóre j  gospodarz domieszał denatu­
ratu. W nocy w okropnych m ęczarniach zmar­
ły 3 osoby. ’

Do najstarszego sk ładu  fortep ian ów  firm y

W ł a d y s ł a w  B o l o ń s k i
K r a k ó w ,  Rynek główny L. 34.
n ad esz ły  n o w e  tran sp orty  fo rtep ia n ó w  

p ianin  firm k ra jo w y ch  i zagran iczn ych  
które m ożna n a b y ć  po cen ach  b ard zo  
p rzystęp n ych  i na d ogod n e sp łaty . F irm a  
p o leca  1 \ T . P u b liczn ośc i o g ląd an ie  w y ­
s ta w o w y c h  sal bez p rzym u su  knpna

Rewizja w Redakcji „Naprzodu'*
Domu robotniczym P. P. S.•

We środę 2 b. m. o g. 10.20 wieczór kilku 
wywiadowców policji i 4-ech kom isarzy prze­
prowadziło rew izję w lokalu  R edakcji „N a­
przodu" i Domu Robotniczego PPS. przy ul. 
Dunajewskiego. B udynek obsadziło k ilkudzie­
sięciu policjantów '. W okr. zw. rob. skonfisko­
wano listę członków straży  porządkow ej Kfln- 
gresu Centrolew u, kilkanaście rezolucyj K on­
gresu. lis t Lim anow skiego do P rezydenta Rze­
czypospolitej z ub. roku  (wówczas skonfisko­
wany) oraz rachunki, dotyczące urządzenia 
Kongresu. ,W Radzie związków zawodowych

skonfiskow ano plik rezolucyj K ongresu a 
w kom itecie wojewódzkim m. i. legitym acje 
uczestników  Centrolewu, k tórzy  nie przybyli 
na Zjazd.

W  piśmie prokuratora, k tó ry  zarządził re­
wizjo zostało powiedziane, że „istnieje uza­
sadnione przypuszczenie, że tam znajdują się 
dowody winy w k ierunku zbrodni zaburzenia 
sipokojności publicznej z parł 65 a uk.. popeł­
nionej przez organizatorów  K ongresu C entro­
lew u", . *

Krwawe starc ia  hi t lerowców . 
z  komunistami.

Berlin (PAT). Dziś nadeszły dalsze w iado­
mości o krwaw ych starciach hitlerowców i ko­
m unistów  w poszczególnych m iastach Rzeszy. 
W czoraj wieczorem na ulicach Neuminster 
(W estf.) wynikło krw aw e starcie. Odniosło ra ­
ny 3 kom unistów . Policja aresztow ała szereg 
osób. W miejscowości Kassel (Turyn?ja) hitle­
rowcy dem onstrowali na ulicy przeciwko zaka­
zowi policji urządzenia zgrom adzenia, na któ- 
rem mial przemawiać ' mini s t er  "hitlerowski 
w rządzie Turyngji. Fric-k. Aresztowano 75 hi­
tlerowców. W miejscowości Torgau komuniści 
napadli na hitlerowców < pow racających ze 
zgromadzenia. W starc iu  raniony został sz ty le­
tem jeden z policjantów.

Kto ponosi winę zerwania  rokowań 
. f r a n c u s k o - w ł o s k i c h .

Warszawa 3 ATI. (Telef. wl.). \V odpowie­
dzi na wywiad Grandiego, ogłoszony w „Daily 
H erald1* w którym  wioski m inister spraw  zagr- 
przypisuje winę niepowodzenia rokowań mor­
skich francusko-wtoskich Francji, Briand u- 
dzielif korespondentow i tegoż dziennika .w y­
wiadu, w którćm  w yraża gotowość Francji dc 
podjęcia nowych rokowań i zaznacza, że zer­
wanie poprzednich rokowań zostało spowodo- 
wane ostrenń wystąpieniami Mtissoliniego

KONFERENCJA k OZBROJENIOW.A BĘDZIE 
ZWOŁANA W LISTOPADZIE.

Londyn. 3 lipca. ..Daily TclCgraph" donos*, 
że przewodniczący konfi rencji rozbrojeniowej 
London, mimo francusko-w (oskiego 2atargu
w kwestji rozbrojenia na morzu - postanowi! 
zwołać konferencję , rozbrojeniową w listo­
padzie.

04621648
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Demon zniszczenia.
P o  ra z  trzec i od  rozpoczęc ia  d łu g ieg o  

sze reg u  zb ro d n i, N iszczycie l b y ł u- ich p o ­
b liżu , p raw ic  n a  o d leg ło ść  rę k i i za k ażd y m  
razem  w y m k n ą ł się  im  z d ja-belską zręczn o ­
ścią. R o g e r  z a cz y n a ł w ie rz y ć  p raw ie  w  is t­
n ien ie  ta jem n icz e j siły , ta k ie j ,  ja k ą  s ta ry  
N oah  p rzy p isy w a ł m aszy n o m , k tó re  b u n to ­
w a ły  s ię  p rzec iw  no w em u  p o rzą d k o w i rze­
czy . C zuł s ię  a m ę tz o n y  i zn iechęcony .

M ary  o d g a d ła  jeg o  m y śli z w ro d zo n ą  je j 
in tu ic ją .

—  Z now u u c ie k ł —  rże n ia  c icho  —  ale 
E k sp re s  T ęc zo w y  o ca lo n y , R o g e rze . ,

..Twarz jeg o  ro z ja śn iła  się. —  U ra to w a li­
śm y E k sp re s  T ę c z o w y  o b o j e  —  rz e k ł z u- 
śm iechem . —  A  rac ze j ty ś  u ra to w a ła . T w ój 
p o m y sł z p ien iąd zem  o k a z a ł się  zb aw ien n y .

—  T a k , a le  ty  p o s ta w iłe ś  w  z a k ła d  sw o­
je szczęśc ie  —  o d p o w ied z ia ła  łag o d n ie .

U słyszeli ja k iś  szm er. T o  le ż ą c y  n a  po ­
d ło d ze  cz ło w iek  p rzy ch o d z ił do  p rzy to m n o ­
ści. J ę k n ą ł  raz  i d ru g i i p o d n ió sł s ię  n a  
łokc iu .

—  G dzie R a tc h e tt?  —  z a p y ta ł s ła b y m  
głosem .

—  R a tc h e t t?  —  R o g e r sp o jrza ł na n ie ­
go. zdz iw iony . —  A  w ięc R a tc h e tt  b y ł tu ­
ta j?

C złow iek  sk in ą ł g ło w ą. W s ta ł  z w y s ił­
k ie m  i o p a rł się  o s tó ł, c h o ry  i w y cz e rp an y . 

.S y g n a ło w y  p rz y g lą d a ł m u się  p o d e jrz liw y m  
w zrok iem .

—  N ie  u fa m  m u —  rze k ł z n iech ęc ią . —  
T o  je d e n  z p a c h o łk ó w  N iszczy cie la . K łam ie,

a b y  AjrSkać n a  Czasie i u m k n ąć . T rz y m a j go 
pan!

—  J a k  się n az y w ac ie?  —  z a p y ta ł R oger.
—  H ain e s  —  o d p arł z a p y ta n y  łagodn ie .

—  P rz y b y łem  tu- z R a tc h e tte m ... N ie w iem . 
co mi s ię  p rzy tra fiło . Z daw ało  mi s ię . żem 
się up ił lub  odu rzy ł... ale n ie  piłem  p rz e ­
cież nie p rzez ca ły  dzień . Czy coś sie s ta ło ?  
i —  N ic —  o d p arł R o g e r zg ryź liw ie  —

ale  w aszem u p rac o d aw cy  nie udało  się. 
W  k aż d y m  raz ie  E k sp re s  Tęc-żowy oca la ł.

Człow iek w y trze szc zy ł o c z y .  —  P ra c o ­
d a w c y ?  Je s te m  p racow nik iem  Ra t c he t t a ,  
p o w ta rz am . Z em dlałem ... n ie wiem zresztą ...

W  te j chw ili d rzw i się o tw o rzy ły . W szy ­
scy  odw róc ili g ło w y . W  progu  s ta n ą ł 
R a tc h e tt

—  A h, insp ... —  R oger m e doko ń czy ł. 
U derzy ł g o  w y raz  tw a rz y  -sygnałow ego. Na 
tw a rz y  je g o  m alo w ał się s trac h . B y ła  b lada , 
ja k  śc iana . D rżącym  palcem  w skazał na 
cz ło w iek a  we d rzw iach .

—  T o on! —  k rz y k n ą ł ochryp łym  g ło ­
sem . •— T o Ni-szczyciel!

R O ZD ZIA Ł XIV.

R a tc h e tt  stał na p rogu  osłup ia ły , ja k b y  
w idok  R o g e ra  D oyle i M ary S h elto n  w te j 
opuszczonej b u d ce  s traż n ic ze j, o pół mili od 
s ta c ji P ag h am  M oor. o ta k  późnej godzin ie 
i w b u rz liw ą  noc w y d aw a ł m u się  czcrnś 
nie do po jęcia . J e g o  p łaszcz gum ow y  o cie­
k a ł w odą. Z d ją ł k ap e lu sz , o trz ą sn ą ł go  
i rzek ł:

—  S k ąd  się  puu tu  w zią łeś, Mr. D oy le?
—  z a p y ta ł rów nocześn ie  z słow am i R o g e ra .

—  Pa-n je s t N iszczycie lom . R a tc h e tt? .
—  Go ta k ie g o ?  —  w y k rz y k n ą ł in sp e k ­

t o r . -
—  C złow iek ten  m ów i, ze pa u je s t N i­

szczycie lem  —  R o g er uśm iechną] się , a le  
n ie spuszczał oczu z R a tc h e tta .  —  Mówi. że 
p rzy b y łeś  tu . ab y  d o k o n ać  ‘ zam ach u  n a  
E k sp re s  T ęczow y .

—  D o p raw d y ?  —  in sp e k to r  ob rzucił s y ­
g n a ło w eg o  n iep rzy jazn em  spo jrzen iom . —  
O to podzięka , jeśli się  n araża  życ ie  dla r a ­
to w an ia  ta k ich  ludzi  (w sk aza ł palcem  na 
sy g n a ło w eg o ) od zguby .

In sp e k to r  by ł w idocznie „ złym  hum o­
rze. - ■

—  U dało sic pa n u ?  —  za p y ta ł R-oger 
obo ję tnym  tonem . ' _. ..

—  U dało?  S ta łem  na. deszczu , n ie d a le ­
ko s tą d . p ilnu jąc  jego  p rze k lę te g o  w ozu —  
i ws-kazał palcem  w s tro n ę  gośc ińca . —  
z k a jd a n k a m i, g o to w y  do ich za ło żen ia  na 
iro e  p rze s tęp c y , ja k  będz ie  w raca ł, k ie d y  
u jrza łem , że k to ś  b iegnie przez to r k o le jo ­
wy. T o go u ra to w a ło . Zniknął  mi z oczu... 
Uci-ckl... ch y b a  ae ro p lan em ... —  R a tc h e tt 
nie p ró b o w a ł u k ry w a ć  gn iew u. •— A te raz  
słyszę podobne oskarżen ie . T o  przechodzi 
w szelk ie  g ran ice . -

—  Rzecz n a jw ażn ie jsza . * czy  u ra to w a ł 
pan E k sp res  T ęczow y. 1 ] '■

—  Nat ur a l n i e ,  że u ra to w a łem  o św ia d ­
czy! in sp e k to r , u r a d o w a n y . - —  P ociągow i 
nie sie nie s ta ło . W idocznie N iszczyciel zo­
baczy ł. żc go śledzę i uciek ł w chw ili, k ie d y  
w ysiad łem  z au t a .  J a k  w spom niałem , o b se r­
w ow ałem  jeg o  wóz. Za pew ne sp o s trz e g ł się 
i n ie w rócił.

—  C ałe  szczęśc ie —  rzek ł Kogei iro ­
niczn ie i w y b u ch n ą ł śm iechem . —  T o au t o  
n a leży  do innie, Rat chet t ,

In spek to r oniem iał i u  chwilą. Potom  o- 
św iadczył rozgniew any:

—  B y ło b y  lep ie j, żeb y  nu ia tu m y  nie 
p rze szk a d za li nam  w  p racy .

R o g e r śm iał się  c iąg le . R a tc h e t t  opad ł 
na k rzes ło , a  p o tem  ja k b y  p rzy p o m in a ją c  
sob ie coś, ro z g lą d n ą ł się.

—  G dzie H a in e s?  Ah! J e s te ś !  C o z n a  
szym  sy g n a łe m ?  N ie b y ł w idoczn ie  p o ­
trze b n y . O strzeżen ie  to  o k az a ło  -się ża rtem . 
T a k  p rzypuszcza łem . H a in e s  m ia ł mi dać 
zn a k  la m p k ą  e le k try c z n ą , g d y b y  się  tu ta j  
coś s ta ło  —  ob jaśn ił z pew nem  n iezad o w o ­
leniem .

R o g c , po d szed ł do in sp e k to ra  i p o łoży ł 
mu ręk ę  na ram ien iu . - -

—  N ie tra c ił pan czasu , R a tch e tt. —  
rzek ł tonem  za c h ę c a ją c y m . —  W p raw d z ie  
w y ru szy łe ś  na pó ł g o dziny  p rzed  nam i, ale 
by ła to  zapew ne szy b k a  ja z d a . W  ja k i s p o ­
s ó b - d o s t a ł  sie pan.  t u t a j ?

D e te k ty w  w zruszy ł ram ionam i.
—  N a m o to cy k lu  H ainesa . razem  z nim  

—  m ru k n ął.
—  T a k , ja z d a  ta  nie n a leż a ła  do p rz y ­

jem ności. r
—  Ale w jak i sv c»sób p rzeczu ł p a n , im 

do z a ma c h u  p rzy jd z ie  te j n o cy  w P ag h am  
M oor?

R a tc h e tt  s ięgnął dn k ieszen i p łaszcza 
w yją! pom ię ty  k aw a łek  p ap ie ru  i w ręczy ł 
g o  R ogerow i. > i,

—  D zięki tem u —  rzek ł k ró tk o .
R o g e r rzuci! okiem  na ć w ia r tk ę  p a p ie ­

ru. —  T o dziw ne! P a trz  pan i! —  p o d a ł 
k a r tk ę  p ap ie ru  M ary. W ym ienili sp o jrzen ia .

(Ciąg dalszy nastąpi).

S A L E Z J A Ń S K A
SZKOŁA ORGANISTÓW

W  PR Z E M Y ŚL U
Przyjmuje zgłoszenia n a  czteroletnie kursa 
tylko do końca lipca b. r. Kandydaci muszą 
mieć 14 la t  skończonych, wykazać się z do- 
bremi świadectwami z ukończonej szkoły 
pow szłcbuej i posiadać słuch muzykalny 
oraz dobry glos. Uczniowie mieszkają i wik- 
tują się w internacie prowadzonym przez 

księży Salezjanów.
Po bliższe informacje tyczące się wyprawy 
oraz płacy za u trzym anie  i używanie ins tru­
m en tów  muzycznych, należy się zwracać do 
dyrekcji szkoły. Nauki udziela się bezpłatnie.

KSIĘŻA SALEZJANIE*

PIER W SZO R ZĘD N Y
Z A K Ł A D  P O G R Z E B O W Y

„A E TE R N ITA S ”
UL. M IKOŁAJSKA 14. Nr. te ,. 4 0 4 7 .  
urządza pogrzeby od najskromniejszych 

do najwspanialszych,
przaprowoJza ekshum acje i przewozy , zw łok

z a  g o t ó w k a  i n a  r a t y .
Ceny um iarkowane.

Odjazdy pociągów z Krakowa
według nowego rozkładu z dniem 15 maja b. r.

ODJAZDY Z DWORCA GŁÓWNEGO.
Do Lwowa __ Przemyśla —  Rzeszowa — Lu­
blina —  N. Zagórza —  Stryja —  Krynicy 

N. Sącza przez Tarnów:
1.50 posp. Lwowa (Bucuresti).
3.45 posp. Krynicy przez Stróże (kursuje 

tylko od 6. VI. do 30. IX. 1930 r.).
6.30 posp. Lwowa.
7.40 osob. Lwowa.
11.03 osob. Lwowa.
11.55 osob. Krynicy— N. Zagórza przez 

Stróże.
12.33 posp. Lwowa (Bucuresti).
14.20 osob. Tam owa tylko w soboty (bez 

M asy 1-szej).
15.25 osob. Lwowa (przez Dębicę, przez 

Stróże N. Zagórz).
16.20 osob. Tarnowa (kursuje w dnie robo­

cze z wyjątkiem sobót).
18.15 posp. Lwowa (Bucuresti).
19.20 osob. Bochni (bez klasy 1-szej).
19.50 osob. Lublina przez Rozwadów.
20.30 osob. Lw ow a.
22.35 o,- h. Krynicy— Stryja przez Stróże.
23.50 osob. Lwowa (w czasie od 1. V. do 

15/X br. prowadzi bezpośrednie wagony do Tru 
skawca).

Do Zakopanego — Rabki — Zarytego —  
N. Sącza — Żywca przez Suchą.

'4.15 posp. Zakopanego —  Rabki — Zary­
tego (kursuje tylko od 6. VI. do 30. IX. 1930
roku).

8.25 posp. Zakopanego — Rabki   Zaryte­
go (od 15. V. do 10. IX.). ,

9.22 osob. N. Sącza — Zakopanego (od 10. 
V. do 30. IX.).

14.30 osob. N. Sącza — Zakopanego.
16.40 osob. Żywca przez Suchą _  Zwardo­

nia (od 15. VI. do 31. VIII. (bez klasy 1-szej).
19.33 osob. N Sącza (bez klasy 1-szej).
23.55 osob. Zakopanego.

Do Warszawy głównej   Poznania — Byto­
mia — Katowic.

5.25 posp. Katowic (Berlin).
6.35 osob. Bytomia (bez klasy 1-szej).
6.55 osob. Katowic.
12.30 osob. Bytomia (be/, klasy 1-szej).
17.30 posp. Katowic (Berlin).
23.00 posp. Poznania.

2.35 osob. Warszawy głów, (tylko od 6 VI. 
do 30. IX. 1930 r.).

Do Zebrzydowic — Cieszyna —  Żywca — 
Dziedzic przez Trzebinią !

0.55 posp. Zebrzydowice (Wien— Praba). ' 
4.18 osob. Zebrzydowice.
9.55 osob. Żywca przez Dziedzice.
14.25 osob. Zebrzydowic.
17.40 osob. Cieszyna —  Żywca przez Dzie­

dzice. ;
21.40 osob. Dziedzic — Bytomia przez

Szczakową.

Do Niepołomic —  Wieliczki — Kocmyrzowa _  
Oświęcimia przez Skawinę.

4.30 miesz. Niepołomic.
13.25 osob. Oświęcimia.
13.35 osob. Kocmyrzowa.
13.40 o so b .1 Wieliczki.
13.55 osob. Niepołomic.
16.30 osob. Kocmyrzowa.
16.40 osob. Wieliczki
20.40 osob. Wieliczki.
22.40 osob. Kr. Grzegórzek — Kocmyrzowa.

POCIĄGI MOTOROWE.
Do Wieliczki — Kocmyrzowa.

6.41 Wieliczki.
7.00 Kocmyrzowa.
S.20, 10 00 Wieliczki.
10.38 Kocmyrzowa.
11.40. 13.00. 15.05, 18.22 Wieliczki.
1945 Kocmyrzowa.
20.00, 23.1 o' Wieliczki.

ODJAZDY Z DWORCA ZACHODNIEGO.
Lodzi kaliskiej.
Zebrzydowic.
Warszawy gł.
Bydgoszczy   H I ■! !■'. VI.

1  zl. 50gr.
4 fotograf je

d e  l e g i t y m a c j i

6 zł.
6  f o t o g r a f j i
k a r t k o w y c h

F i t a  , , S T U D J U “
K r a k ó w

ul. r io rfaA stto  3 1 .

m m

R Ę K A W I C Z K I
B E Z P Ł A T N I E
czyści się za okazaniem 
k u p o n u ,  który przy 
zakupnie nowej pary

DAJE 
F. L U B A Ń S K I

K r a k ó w ,
Ul .  ś w  A n n y  L. 2

0.05 osob.
7.25 osob. 
7.40 osob.
10.35 osob 

do 30. IX.).
13.35 osob 
14.15
16.25 
18.45

30. IX.).
! 19.05 osob 
' 19.55 
20.20
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Katowic. 
Warszawy gł, 
Chrzanowa. 
Trzebini (tylko od 15. VI,.

posp.
osob.

23.30 posp.

Warszawy gł.
Gdyni przez Gdańsk 
Warszawy Wseh. 
Warszawy Gł,

FABRYKA SUKWA
w  R a k s z a w i e  

koło Łańcuta Młp.
polaea znane ze swej 
dobroci m aterja ty  czy­
sto wełniane iak iode- 
ny, szewioty, kamgarny 
i tp.- w różnych mo­
dnych deseniach na 
ubrani* męskie, ma­
teriały na rewerenóy 
i su tanny  dla Przew 
Duchowieństwa o r a z  
sukna Ł z. sławuekie 
na kurtki i bundy do 

podróży.
CENY PRZYSTĘPNE.

*Ja wywtżłisach Igtgjęh niwbedłta 
towarzyszka ieaft doborowa oowie^?

K sis?gs?rn ’a  K r a k o w s k a
Kraków, ui. św. Krzyta 13

, p o l e c a :
Bandrowski Jerzy, W ieś m ojej m a t k i ...............«Ł 5*—

■ „ Źolojka, n ow . z n ad m orsk iej P o lsk i , ,  8 —
Barclay Fl., B łęk itn y  ch ło p iec  . . . . . . . . . . .  4' —

* „ „ Jane . . . . . . . . . . . . .  * . , .  o
Baumann E„ Znak na d łon i . .  „ 3.50

raun J , K iedy k sięży c  u m ie r a .....................................  1 50
Birmingham 6. A., S a l i g i a ................... * . . . . . . „  4' —
Bordeaur H., M iłość uciek?. . -......................................* 4*50
Chesłerton G. K„ N ie d o w ia r s tw o  K siędza B ro w n a  „ 5*—
Curwood J. 0 ., Ł o w c y  w ilk ó w  . . . * ................... ...  -< o0

„  *  „  zło ta  . . . .  . i  .  i. . . .  „  4 ‘50
„ „ Szara w ilczy ca   .......................  5  50

„ „ y Bari (syn szarej w ilc z y c y ) . . . „ fi-—
„ W łóczęgi p ó ł n o c y ......................... 5 ‘—

Czeska-Mączyńska M., R ycerz C h ry stu so w y , p o -
5 w ipść hisf. na tle  życia  św . W ojciech a  . „ 4*25

Hbrczeą Fl , G y u rk o v ico w ie  . • . . . . . . 6*-—
Jeleńska E.. P a n ien k a  .     8*50
Kiedrzy-Tski St„ Dvm o f i a r n y ..................................... „ 6 —
Krane A!. Magna P e c c a f r i \ .......................................... ....  5*—
Laurentin M., M iłość P oncjusza  . .  ....................... 4*—
Miłaszewska W., C m entarz i s a d ................................................................................... „  7-—

„ „ K aczęta . . . . . .  V. . . . .  „ 6 ‘50
„ „ M łyn w  B oże  W o l i ..................... ...  4"—
„ „ O  z ło ty  w ło s  • .   5*—

„ Z atrzym any zegar r 4 —
Orczy Br.,' Szkarłatny  kw iat . . . . .  . . . . 5 50

„ „ E ld orad o  (p o w ie śc i o  „Szkarłatnym
K w iecie*1 ciąg  da lszy) . .  ............................... „ 8 '—

Ossendowskl F. A., S o k ó ł p u s t y m ............................ „ 4'50
Smolarski M.. M iasto św ia tło śc i (p o w ie ść  z dni

p r z y s z ł y c h ) ............................. .. 3 ‘ —
Smolarski M., Uczta B a l t a z a r a ..............................  3*—
Szpotański St., O d lo ty  (o o w ie ś ć  h isto ry czn a ) .  „  ! 7*—

Umiński Wł., Pod flagą p o lsk ą  sa m o ch o d em  n a ­
ok o ło  św ia ta  (p od róż  skauta Jerzego  Je-
liń sk ieg o ) . . . , r.................................................... 1 0 —

Wiktor Jan, T ęcza  nad s e r c e m ................................. „ 5 '—
Zegadłowicz E., Z p od  m ły ń sk ich  k a m ie n i . . . „ 8'—

„ „ C ień nad ta lam i ’ ........................10 —

i Na składzie wielki w ybór 
powieści dla m łodzieży.

W ysyłka na zam ów ien ia  zam iejscow e odw rotna, po doli­
czeniu  rzeczyw istych  k osztów  op ła ty  pocztow ej.

K ata log i p o w ie śc i d la  d o r o s ły c h  
I m ło d z ie ż y  b e z p ła tn ie  na ż ą d a n ie .

1

3D T-

3 v z m f c u p n < a £ f i  t o n t m u
powolxffv<ić sie nio o&i&szai*ą£iyic1k się

©Iosie JŁarodu «
W f * '
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